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W KASIE OSZCZĘDNOŚCI MIASTA KRAKOWA = 


Wskutek przeprowadzonej dodatkowo waloryzacji państwowych papierów warłościo- 


wych, postanowił Zarząd Kasy Oszczędności 


miasta Krakowa, zgodnie z opinją wspólnego 


Kuratora wkładek ı po uzyskaniu zatwierdzenia ze strony Komisarza rządowego Kasy 


podnieść dotychczasową 15%-ową miarę przerachowania wkładek, złożonych do dnia 


31 grudnia 1922 r. o dalsze 5%, 


tak, że miara ta będzie wynosić, 


207o 


stanu wkladek, przerachowanych według skali 
Dz. U. Nr. 42, do czego dodać należy odsetki, przypadające za 


z dnia 14 maja 1924, 
czas od 1 stycznia 1925 r. 


s 2. 


Rozp. Prezydenta Rzeczypospolitej 


Zaznacza się, że do powyższej pięcioprocentowej podwyżki mają prawo także i ci 


wszyscy, którzy wkładki swoje, obliczone według poprzednio przeprowadzonej waloryzacji, 


już odebrali. 
Niepodniesione wkładki zwaloryzowane, 


ryzacyjne, oprocentowywać będzie Kasa Oszczędności miasta K 


śnie ustanowionej stopy procentowej. | 
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(—) Dr. Federowicz 


wzgletlmie pięcioprgienlowe podwyżki walo- 
akowa wedlug każdocze- 


(—) Dorawski 
EU 


Banicja Trockiego i towarzyszy. 


Kraków, 14 stycznia. 

W słehokiej tajemnicy nawet przed 
wysokimi funkcjonarjuszami partyjny- 
mi i rządowymi organy O. G. P. U. are- 
sztowały i wywiozły bawiących w Mo- 
skwie trzydziestu przywódców opozycji 
z Trockim na czele. Trockiego wywie- 
ziono do Astrachania. Zinowiewa na 
Ural, Radka gdzieś do środkowej Sy- 
berji, Rakowskiego do jakiejś zapadłej 
w lasach wjackich wioszczyzny odle- 
glej o 500 kilometrów od stucji kolejo- 
wej. Nie oglądano się na niczyje za- 
sługi rewolucyjne. Nie liczono się ze 
zdolnościami dowiedzionemi w różnych 
okolicznościach. Kamienna pięść Stali- 
ma spadła z jednaką siłą na głowę Troc- 
kiego, który jako organizator zwycię- 
stwa bolszewików przez długi czas za- 
ciemniał nawet sławę Lenina, na Zino- 
wiewa, który był najstarszym i naj- 
wierniejszym towarzyszem i przyjacie- 
lem Lenina, który mistrza nie opuszczał 
ani na chwilę, na Biełohorodowa, któ- 


JAN BRZĘKOWSKI. 


TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE 
DYREKTERA Ł. 


10 ZNAKOMITYCH CZYNÓW INŻ. GOETTERA. 


(Ciąp dalszy), 


— Tak sobie to wyobrażałem wbrew zda- 
niu pana Goettera, który chciał... 

— Niestety, panowe, byliście obdarzeni 
tylko wyobraźnią. 

— Nie podejrzywając żadnego podstępu, 
wsiadłem do auta, które natychmiast ruszy- 
ło z miejsca. Wtedy dopiero przekonałem się, 
że nie jestem sam. Obok mnie siedział jakis 
zamaskowany jegomość, klóry wydobył re- 
wolwer i trzymał mnie w ten sposób w sza- 
chu przez kilka minut. Nie mam pretensji do 
bohaterstwa, więc musiałem się zachowywać 
spokojnie. Wkrótce znaleźliśmy się za mia 
siem. Wtedy auto przystanęło i otrzymaliśmy 
trzeciego również zamaskowanego pasażera. 

en skrępował mi ręce, zakneblował usta i 
zawiązał oczy chusteczką. Potem auto zawró- 
clo i kołowało tak, że nie mogłem się zo- 
Tlentować, w jakim kierunku pojechalisny e 
Slatecznie. 

— No. ale może panu utkwiły w głowie 
Jakieś szczegóły... Może... 

Niestety nie mi w głowie nie utkwiło, a co 
© zorjentowania się — nie mam warunków 
Ta Sherlocka Holmesa ani Harry Peela. — 
Otóż — zawieziono mnie do jakiegoś zakra- 
towanego pokoju, ułożono na otomanie i tak 
Pozostawiono przez dłuższy czas. Raz tylko 


e 


ry zorganizował i wykonał masową eg- 
zekucję rodziny carskiej w Jekatetin; 
burgu, na smiłgę, który położył funda- 
menty pod gospodarstwo planowe bol- 
szewików, na słynnego Radka i wielu 
innych najwybitniejszych w partji u- 
mysłem, enereja i umiejętnościami. Nie 
|poszanowano nawet wieku i wywiezio- 
no do Sykerji najstarszego żyjącego 
komunistę Smirnowa, jedynego jeszeze 
uczestnika słynnego pierwszego kon- 
gresu partji w M'ńsku w roku 1903, — 
Z niedostępną dla umysłowości euro- 
pejskiej twardą konsekweneja zastoso- 
wano najsurowsze środki administra- 


beenamu kursowi politycznemu więk- 
szości partji i jej wodza Stalina, któ- 
ra odważyła się zagrozić jedności par- 
tji i naruszyła kanony jej nieublaganej 
karności wewnętrznej. 

Cały świat staje wobec tego faktu 
zdumiony, napróźno szukając odpowie- 


2 mi rece, a to dla napisania listu 
na skutek dojścia do porozumienia, vo do 
zwolnienia: mnie za okupem. Pomimo to je 
dnak trzymano mnie jeszcze przez 6 ani i do- 
piero dzisiaj odwiezione zapewniając rówo9o- 
cześnie, że nikt nie podjął, ani teź niema 
zamiaru podejmować przeznaczonych za ma 
wolność pieniędzy O'o cala historia, kiórej 
nie rozumiem i obawiam się, że nie zrozu- 
miem jej nigdy. 

— No, wyjaśnienie lej sprawy jest rzeczą 
policji i poslaramy się... 

— Pozwalam sobie zwrócić panu uwagę, że 
wyjaśnienie tych wypadków było także do- 
tychczas rzeczą policji i tymczasem nie zro- 
biono nie. 

— Jakto nie! Chodziliśmy... Szkaliśmy... — 
'zaaresztowaliśmy dwie osoby... 

— Które z tą sprawą nie mają nie wspól- 
nego. 


No, ale wyniki śledztwa... 
Jąkie? 
Zeznania woźnego 
Niczego nie dowodżą Zresztą — jest to 
stary bajezarz. 

— Zeznania pokojówki, która stwierdziła 
identyczność topielca... 

— Zdaje mi się, że żona moja 
stwierdziła. 

— Tak wlaśnie, ale.. A podejrzane zacho- 
wanie się szofera? 


tego nie 


Jeździł ze mną i jest niewinny. Uprowadzo: 
no mnie w aucie podobnem, ale jednak nie 
łem, którego szofera aresztowaliście. 

— A ślad drabiny?... 

— Żosławił ogrodnik, który kilka dni temu 


— Wcale nie podejrzane. Szofer ten często | 
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wychodzi codziennie o godzinie 2 po poludniu 
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Ceny ogłoszeń 
za 1 wiersz milimetrowy : 
Zwykłe -.78... Talen 
Nadesłane... . 35 „ 
Po kronice .. . © „ 
Na I-szej stronie 50 „ 
Drobne od słowa 7 , 
Układ tabelaryczny 

o 5000 droższy. 
Załączniki wedle umowy. 
Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę: 


M. DUKES, Następcy 
WIEDEN laaan 
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dzi na pytanie, co znaczy to okrucień- 
stwo i ta niewdzięczność, czy to obja 
wy siły czy słabości, czy to dowód 
zwartości czy rozpadania się żelaznych 
kohort bolszewickich? 

Na wyczerpanie tych kwestyj po- 
trzebaby całkiem grubej książki. A i w 
niej pozostałbby dość jeszcze niedomó- 
wionego i niewyjaśnionego. Przede- 
wszystkim psychologiczna strona tych 
zjawisk pozostałaby nada] ciemną, cze- 
kająca na jasnowidztwo chyba jakiegoś 
nowego Dostojewskiego. 

Ale w naojgólniejszym schemacie 
rzecz przedstawia się i tłómaczy nastę- 
pująco: 

Rewolucja bolszewicka była w swo- 
jej istocie historycznej rewolucją 
chłopska, więc drobnomieszczańską, 
wykonaną w epoce historycznej, w któ- 
rej jedyną ideologją rewolucyjną był 
socjalizm naukowy czyli marksizm or- 
todoksyjny. Od samego początku istnie- 
je zasadnicza sprzeczność między rze- 
czywistą historyczną treścią rosyjskie- 
go procesu rewolucyjnego a ideologja, 
nadajaca mu jego formy i sankcje. W 
r. 1921 sprzeczność tę rozpoznał, uznał 
i usunął Lenin potężnym swym umy- 
Sem realisty i organizatora polityczne- 
g0. Proklamował on słynną swoją „no- 
wą politykę ekonomiezmą*, która nie 
byla niczem innem, jak powrotem do 
odwiecznych zasad gospodarczych w 
stosunku do masy włościańskiej. Od 
tego czasu ideologja komunistyczna 
stala się 'rzeczą drugorzędną. Pierwsze 
zaś miejsce zajęło zagadnienie zorga- 
nizowania nowej porewolucyjnej Rosji 
w zgodzie z treścią jej rewolucji i z za- 
chowaniem możliwości praktyeznych 
dla rozwoju form socjalistycznych w 


cyjnej represji wobee wodzów opozy- |przyszłości. Szło o to, aby rzeczywisty 
cji, która ośmieliła się sprzeciwiać 0-|zwycięzca 


w rewolucji — chłop mógł 
wykorzystać wszystkie owoce jej w 
granicach właściwego sobie indywidua- 
lizmu gospodarczego, nie rujnując rów- 
nocześnie tej kolektywistycznej nadbu- 
dowy, jaką udało się stworzyć w prze- 
myśle I tego systemu politycznego, któ- 
rv otwiera} maximum możliwości roz- 


l 
wojowych dla socjalizmu w przyszło- 
ści. 

Autorytet Lenina wystarcza! do pi'o- 
wadzenia partji ta nową droga zaprze- 
czenia własnej ideologji i realizmu po-, 
litycznego. Gdy przeciw wodzowi pod- 
niosla się pierwsza opozycja, wystar- 
czyło mu zwymyślać mu ją od głupców 
i napisać słvnną broszurę o „dziecin- 
nych chorobach  lewieowości*, aby 
wszelkie próby oporu ustały i protesty 
umi!kły, 4 

Ale Lenin umarł. Miejsce indywi- 
dualnego wodza zajęło kolegjam wo- 
dzów o ruchomym środku ciężkości. — 
Raz w tej grupie rządzącej akcent lr- 
żał na Zinowiewie, drugi raz na Stali- 
nie. Niedy natomiast nie padł na Troc- 
kiego, który popełni ten błąd, że kom- 
petował o caly spadek po Leninie a nie 
cheiał zadowlić się tylko jego częścią 
na zasadzie równości z innymi. Już 
przy śmierci Lenina znajdował się 
Trocki na wygnaniu i na pogrzeb wo- 
dza i przyjaciela przyjechał nielegal- 
nie, łamiąc nakazy | zakazy. 

W łonie rządzącego bloku toczyły się 
równocześnie dwie walki: o indywi- 
dualną władze i o prymat zasady ideo- 
lągieznej i realistycznej w dalszej po- 
lityce rządzącej partji. Obie te walki 
łączyły się oczywiście ze sobą tak. że 
często stawało się niemożliwem odróż- 
|nienie, czy walka toczy się o programy 
czy o osoby. 

Przez trzy lata żadna ze stron nie 
ta ciężka walka w różnych formach i 
pod różnemi hasłami i w różnych kom- 
binacjach personalnych. W istocie swo- 
jej była to walka ideologji komuni- 
stvcznej, pragnącej zachować swoją lo- 
gikę i konsekweneję z realna treścią re- 
wolucji i jej praktycznych następstw. 
Innemi słowy była to walka doktryny 
| komunistycznej uniwersalnej, interna- 
cjonałnej, permanentnie rewolucy jnćj 
z praktyką życiową masy chłopstwa 
rosyjskiego, któremu doktryna ta wy- 
znaczała tylko bierna rolę podstawy. 
kowadła i źródła żywej siłv potrzebnej 
do kucia rewolucji w skali wszech- 
światowej. 
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poprawiał w tem miejseu winną twej — Twierdziłeś wtedy, że człowiek kultu- 


pnącą się po murze. 
— No, a te kartki z pogróżkami? 
— Wyjaśnienia tego oczekuję właśnie od 
Panów. 
Wszedł woźżny i podał bilet. 
e OOO 
INŻ. EUSTACHY PURSKI 


— Czy zechciałby pan przejść na chwilkę 


do sąsiedniego pokoju — zapytał komisarza 
LŁodysski. Potem zaś rzucił zwięźle woźnemu:. 
— Prosić! — Jak się masz Eustachy? 


— Teraz już dobrze, ale przedtem... zresztą 
mniejsza o ło. Przychodzę do ciebie w ważnej 
sprawie. Poczuwam się do winy względem 
ciebie. 

— Zaciekawiasz mnie. Słucham cię. 

— Otóż zaczynam. Gzy pamiętasz sohie 
słabą sztukę Fraccaroli'ego p. t. „Ńinemato- 
graf życia”, na której byliśmy razem pół ro- 
ku tomu. 


— Owszem, był tam, o ile sobie przypomi- | 


nam, miljoner, który wynajął trupę aktorów 
litmowych. aby mu dostarczała dość: silnych 
emocyj. Tymczasem zamiast iluzji zjawiają 
się fakty, które on bierze za illuzję. W ten 
sposób miesza się ciągle rzeczywistość ze złu- 
da. Niemożność ich rozróżnienia omal nie do- 
prowadziła bohatęra do szaleństwa. 

— Świetnie. Widzę, że treść pamiętasz do- 
skonale. Nie wiem jednak, czy pamiętasz 
nasz zakład? 


—- Jakto? Więc... 


ralny zawsze rozróżni rzeczywistość praw- 
dziwą od rzeczywistości robionej na zainówie- 
nie. Założyłem się więc z tobą, że do roku 
przekonam cię, iż jest inaczej. 

— A więc to ty! To ty zrobiłeś! 

— Tak. Ja zainscenizowałerm całą tę farsę, 
ale jej elementy „tragioso* nie są mojem dzie- 
łem. Otóż twoje porwanie miało być tylko 
chwilowe na jeden wieczór. W tem zaś, że za- 
miast jednego wieczoru, spędziłeś w len spo- 
sób 6 — niema mojej winy. 

— Ależ jak mogłeś tak zrobić! Nie spo- 
dziewałem się tego po tobie! 

— Mój drogi! Przedewszystkiem zrozum, że 
nie miałem zamiaru tak cię urządzić, Zaraz 
ci wyjaśnię, dlaczego stalo się inaczej, niż 
chciałem Oióż nie wicm, czy znasz mój sta- 
rokawalerski zwyczaj sypiania po obiedzie. 
Przyznam ci się. że pa wydaniu wszystkich 
rozkazów tyczących się twego „porwania“ po- 
lożyłem się wówczas na pół godzinki, jak co- 
dzień. Było ciepło, gdyż kazalen( napalić w 
piecu. Czułem wprawdzie lekki swąd, ale nie 
sobie z tego nie robiłem i zasnąłem. 

— No dobrze, ale jakiż to ma związek z 
długością mego uwięzienia? 

— Bardzo prosty. Zaczadziłem się i przez 
cziery dni byłem poważnie chory. Dopiero 
dziś czuię się o tyle lepid}. że mogłem wydać 
rozkaz twego uwolnienia i zjawić się tutaj, 
hy cię przeprosić, 

— Bardzo kiepski dowcip. Nie spodziewa- 
leni się tego po tobie. 

— Mój Boże! Ja (akże się tego nie spodzie- 
wałem. W każdym razie przypuszczam, że 
się nie gniewasz na mnie No, noda] mi rękę. 

(Dokończenie nastąpi). 
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Przez trzy lata żadna ze strony Ko! 


czuła się dość silną, aby zdecydować 
się na bitwę walna i rozstrzygającą. — 
Uciekano się do kompromisów, w któ- 
rych niszczono kolejno owoce częścio- 
wego zwycięstwa obu stron. Ustępstwa 
na rzecz dektryny niszczyły skutki 
„Nepu” 1 wytwarzały recydywy teroru 
antimdywidualistycznego (wywiezienie 
na Syborję około 400.000 kupców w 
ciągu jednej zimy 1923/4), naodwrót 
konieczność liczenia się z żywiołem 
chłopskim wstrzymywała pęd rćwolu- 
cyjnej roboty za granicą, w Europie i 
Azji. 

Ta dwoistość mécila się stratami na 
obu frontach — realistycznego budo- 
wnietwa i doktryny rewolucyjnej. — 
Rok 1927 był rokiem plonów ujemnych 
dla obu stron. Wewnatrz trudności go- 
spodarcze spietrzyły się do niebywałej 
wysokości, Na zewnątrz jedne po dru- 
giem poupadały wszystkie przedsiębior- 
stwa rewolucyjne, temi trudnościami 
okupywane. Zbankrutował plan zrewo- 
lucjonizowania Anglji, upadł gigan- 
tyczny plan wprzęgnięcia do rvydwanu 
komunizmu masy chińskiej w Azji. Na 
wszystkich frontach sowiety zostały ze- 
pebniete do defenzywy, znalazły sie w 
groźnej izolacji, ujrzały przed sobą po 
raz pierwszy realne widmo koalicji ca- 
łego świata. 

W tem położeniu oba obozy zdeeydo- 
wały się szukać rozstrzygnięcia w wal- 
nej bitwie ze sobą. Obóz ezystej do- 
ktryny wyszedł z roli wewnętrzno-par- 
tvjnej opozycji na ulice i rozpoczał 
właściwie rewolucje... przeciw rewolu- 
cji. Obóz praktyki życiowej i rzeczywi- 
stości, mający większość i władzę, za- 
stosował wobee przeciwników te środki, 
które daje władza dyktatorska i siła. 

Nieugięty realista Stalin nie poszedł 
ma tę ostateczną bitwę lekkomyślnie. 
Starannie przedtem przygotował sobie 
teren i opatrzył swoje szeregi. Był 0- 
strożny. Jeszcze przed ostatnim gru- 
dniowym kogresem partji był gotów 
rzucić swoją osohę na szalę, byleby 
zwalezyć przeciwników. Oundawał do 
dyspozycji swoje stanowisko sekretarza 
genralnego partji. Był gotów dobro- 
walnie przejść db. tej nicości, w jaką 
pragnał stracić przedstawicieli doktry- 
ny, która albo się już przeżyła albo eią- 
gle jeszcze pozostaje utopia, w każdym 
razie do formowania współczesnej rze- 
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czywistości rosyjskiej nienadaje się ża- 
dną miarą. 

Ale kongres odsłonił taką słabość 
zwolenników . doktryny i taką siłę in- 
stynktu rzeczywistości, że budujący na 
nim Stalin zrozumial, iż ofiary jego 
były niepotrzebne, a jako takie szkodli- 
we. Na miljon dwieście tysięcy człon- 
ków partji komunistycznej tylko siedm 
tysięcy znalazło odwagę podpisania 
manifestu opozycji. W tem 1200 inteli- 
gentów. Kongres jednogłośnie potępił 
opozycję i zeolidaryzował się ze Stali- 
nem, który w siedmiogodzinnej mowie 
wykładał swoje stanowisko. 

Przy takim stosunku sił obóz Stalina 
nie potrzehował się już wahać, Co wię- 
cej on nie mógł się jnż wahać, nie na- 
rażająe się na niebezpieczeństwo, wyni- 
kające dla rządzącego ze słabości i nic- 
znajomości dalszej drogi. Baniecja wo- 
dzów opozycji w tych warunkach była 
już tylko ostateczną konsekwencją ich 
przegranej w stosunku do rzeczywisto- 
ści. 

Praktycznie klęska zwolenmików do- 


cza politykę realizmu, odbudowy i or- 
ganizacji Rosji na nowych 


wolucyinych, przedewszystkiem z wy- 
rzeczeniem się luh przynajmniej odło- 
żemiem na później wszelkich planów 


światohurczych. Jest to triumf pogla- 


du, że Rosja jest ważniejsza, niż re- 
wolucja światowa, że rewolucji tej Ro- 
sja służyć będzie najlepiej, trwajae i 
rozwijając się wszechstronnie na zasa- 
dach leninizmu. Jest to zwycięstwo 
prawiey Rykowa, Worosziłowa, Kalini- 
na, Bucharina i innych, którzy głosili 
zawsze, że najpierw Rosja i jej rozwój 
i sila, a potem dopiero zadania rewolu- 
cji światowej i socjalizmu, 

Ostateczne i niewatpliwe zwycięstwo 
tego kierunku ma ogromne znaczenie 
dla najbliższej przyszłości nie tylko 
Rosji, ale całej Europy i całego świata. 
Rosja sowiecka izolowana, zamknkięta 
sama w sobie i wyrzekająca się progra- 
mu rewolucji światowej na najbliższy 
okres historyczny. to czynnik realny, 
który może sie stać pozytywnym w u- 
Tdatlzie stosunków międzynarodowych. 
to partner dla wielu przydatny, tő kon- 
trahent dla n'eiednych pożyteczny i 
upraen'onv. Z tem przedewszystF'em 
notrzeba sie liczyć. (s-i). 


Sowieckie intrygi przeciw Polsce i Litwie. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Wilno, 14 stycznia. Z Mińska donoszą: Za- 
kończył się lu kcengres litewskich komunistów. 
Już w pierwszym dniu obrad ukazalo się wła- 
sściwe oblicze i cele lego kongresu, zorguni- 
zowanego przez rząd sowiecki. Można go uwa- 
żąć za posuniecie dyplomatyczne skierowane 
przeciwko porozumieniu polsko-litewskiemu. 
Jak wielkie znaczemie przypisują temu kongre 
sowi sfery rządzące sowietów, dowodzi fakt 
niezwykłego rozreklamowania zjazdu w pra- 
sie i powitanie go tak przez wybitne osoby rzą 
dowe jak też delegacje komunistyczne. 

Z ramienia rządu Białorusi sowieckiej wi- 
łał komunistów litewskich Wasiłewicz, Goło- 
dzid i inni. Charakterystycznem jest, że zjazd 
witała także delegacja kawaleryjskiej czorwo- 
nej dywizji w Mińsku. 

Na zjazd przybyło 70 litewskich komuni- 
stów, Podczas obrad poruszono przedewszyst- 
kiem sprawy związane ze stosunkami po!'sko- 
litewskimi. Zjazd potępił surowo poczynania li- 
tewskich socjal-demokrałów w kierunku po- 
rozumienia z Po'ską, nazywając ich zdrajca- 
mi, sprzedawczykami i ajentami polskiej de- 
ienzywy (2). d 

komunista litewski Angaretis, z powodu 
przyjęłej w Genewie rezolucji o porozumie- 
niu polsko-litewskim, wygłosił wielką mowę 
przeciwko obecnemu rządowi kowieńskiemu. 
Angarctis nazwał wszystkich wyższych ofice- 
rów litewskich ajentami Polski (Il). Mówca 


powiedział: „Rząd Waldemarasa, z grupą oti- 
cerów kpowieńskich na czele, dąży do odnowie- 
via unji z Polską, dlatego niepodległości Lit- 
wy jak i całemu narodowi litlewskiemu grozi 
wielkie nicbezpieczeństwo”. Po tem powiedze- 
niu na sali dały się słyszeć okrzyki przeciw- 
ko imrerjalizmowi Po!ski. 

Delegacja zjazdu udała się na posiedzenie 
Centralnego komitetu wyk. Białorusi sowiec- 
kiej, gdzie złożyła wiernopoddańczy adres w 
imieniu komunistów litewskich. 

Następnego dnia z obszernym referatem wy- 
słąpił komunista ltuwski Adamajtis, który sła- 
wil ustrój sowiecki i dobrodziejstwa stąd pły- 
nące. Adamajlis podkreślił zwłaszcza zasługi 
sowietów wobec Litwinów, 

Na zakończenie obrad zjazdu wygłosił prze- 
mówienie delegat sowielu narodowościowego 
w Moskwie Akimow. Następnie odczytano de- 
pesze i listy powitalne od C. K- komunistycz- 
nej partji, od partji komunistycznej Białorusi 
iC. A. lilewskiej partji komunislycznej z Li- 
twy, >, 

Nazajutnz w Mińsku odbyły się tajne na- 
rady przywódców komunistów litewskich 
przedstawiciełami rządu Białorusi sowieckiej 
i delegatami z Moskwy. 

Caly przebieg kongresu świadczy, że mamy 
łu do czynienia z nową intrygą sowietów, 
skierowaną tym razem nietylko przeciwko Pol- 
sce, a'e też i Litwie. 


Woczekwanii Htewszie] Odp OWIENZI 
(lelctonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, | 4 stycznia. W ciągu dnia wczo- 

rajszego ministerstwo spraw zagranicznych 

oczekiwało do późnego wieczora odpowiedzi 
na polską notę wystosowaną do Litwy. Polski 
delegat rządowy p. Tarnowski, który zawiózł 
notę do Kowna, pozostaje jeszcze w Kownie. 
Do późnego wieczora odpowiedź litewska do 
Warszawy jeszcze nie nadeszła. 


l śrazałami do śłosowania 
wysyłają żołnierzy litewskich socjariści. 
Z Kowna donoszą: 

W związku z przygołowariami do referen- 
dum na DLiiwie, socja -demokraci ogłosili ode- 
zwę, w której wzywają armję litewską do wy- 
rowiedzeria się w tej sprawie. 

„Gdy przyjdzie dzień referendum, wzywa- 
my całe wojsko litewskie, 


głcsowania z brorią w ręku w obronie swo- 
ich praw, aby pokazać faszysłom litewskim, 
którzy uprawiają spekulację wojskiem, że żol- 
nierze litewscy mają swój pogląd w lej spra- 
wie, Wzywamy najlepszych obywateli Litwy 
do nójścia z granałami na miejsce głosowa- 
nia*, 

Wezwanie socjal-demokratów wywołało o- 
gromne wrażenie w Litwie. 


Zamach polityczny w Skoplje. 
(Telegram własny „N. Reformy“). 
Belgrad, 14 stycznia W Skoplje zamordo- 
wany został wezoraj referent polityczny sta- 
rostwa, Wclinar Prewicz. Morderczynią jest 
25-letnia Bułgarka Marja Burjewa, klóra przy- 
była niedawno do Skoplje. Oczokiwała ona 
w biurze naczelnika starostwa, gdy do biura 
wszcdł Prewicz, dała do niego szereg strza- 
łów rewołwerowych, kładąc go trupem na 


aby przyszło (oi miejscu. Następnie usiiowała popełnić sanis- 


ktryny i zwycięstwo praktyków ozna- | 


zasadach ; 
Z porzuceniem wszelkich nadmiarów re- | 


DYWAN 


ç | Na odpowiedź uprasza 


PERS 


Zakaz kandydowania 


duchowieństwu. 


Wedle informacyj z Warszawy, ks. pry- 
mas Blend nadesłał z Rzymn do generalnego 
wikątjału w Poznaniu depeszę, w której imie- 
| niem Ojca świ-tapo 


nies/awianie swych kandydatur do Sejmu 
i Senatu. 
Zaslrzeżemia niektórych piam nar.-demo- 


kratycznych i chadeckich. jakchy zalecenie 
flo rozciąvaoł się ty/ko na diecezje: gnieżnień- 
ską i poznańską, gdyż ks. prymas niema pra- 
wa zakazywać ksi-żom kandydowania w ca- 
łej Rzeczynoszoliłej — wvdaje się o tyle nie- 
słusznem, że ks. prymas dsjała w tym wypa- 
dku w imieniu Ojca świ-łego. A przecież ‘est 
jasnem, że zalecenie Watykanu musi być 
z natury rzeczy o!'owiąrującem dla wszyst- 
kich ksiży w całej Po!sce. 

Gdyby bawiem chodziło tylko 'a metropolję 
poznańską, to ks. prymas działalby bezpośre- 
dnb w myśl przysługujących mu preroga- 
iyw bez powoływania się na autarytoł pa- 
pieski. 

Zastrzeżenia te stają się zrozumiałemi, je- 
żeli się weźmie pod- uwagę, że nar.-demo- 
kracja, wyzyskuiąca w celah pamtyjnych list 
pasterski, zamiurzała wyswwać na 
iw Wielkopolsce caly szureg kandydatur 
księży. 


Dosiępy akcji sen. Eeki. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Kielce, 14 stycznia. Wojewódzki zarząd 
P. S. L. Piast w Kielcach. obejmujący wszyst- 
kie powiaty województwa kieleckiezo, zgłosił 
w calym swym skladzie, z b. senesorem Mi- 
cińskim na czele, akces do „Zjednoczenia 
Ludu“. 

W ostatnich dniach odbylo się w Nowym Targu 
posiedzenie Zarządu powiat, P. S. L, „Piast“, na 
Którem uchwalono postanowione na poprzefniem 
pastedzenu w dmu 18 grudnia ub r. rezolutie, 
idące po linji senatora Bojki i wyrażające hołd i 
cześć Marszałkowi Pilsudskiemu Pu uchwaleniu 
rezolucji postanowiono iednamyślnie rozwiązać po” 
wiałowy zarząd stronnictwa i zawiązano komitet, 
któremu polecono zwołanie zebrania organizacyjne- 
40 i konstytnujacego, jako powiatowej organizacji 
„Zjednoczenia ludowego”. W skład komiletu we- 
zli między innynn prawie wszyscy dotychczasowi 
członkowie zarządu, z dotychczasowym prezesem 
tegoż, burmistrzem Rajskim na czele. 

Na posiedzeniu zarządu powiatowego P. S. 
L. „Piasta“ w Dolinie zapadła jednamyślna 
uchwała, wyrażająca solidarność zarządu 
z akcją sen Bojki i zalaszająca akces do niej. 
Zaznaczyć należy, że pawiąt doliniański był 
przy ostatnich  wybomach do Sejmu ‘edna 
z najsilniejszych twierdz stremictwa „Piasta“. 
W zarządzie lwowskim „Piasta“ ‘trwają bez 
przenwy tarcia wewnęlnzne. 

W stronniebwie P. S. L. Piast na Pomorzu 
nasląpił nowy rozłam, a co za tem idzie, 
masowe wystąpienia tego stronnictwa. 


z 


Nowy Jork, 14 stycznia. Jeden z demokra- 
tycznych członków izby reprezentantów zło- 
żył w izbie projekt utworzenia Ligi Narodów, 
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hójstwo, jednak urzędnicy rozbroili ją i od- 
dali w ręce policji. 

Jak słychać, powodem morderstwa miały 
[być represje wobec młodzieży macedcńskiej, 
nakazane przez Prewicza. Burjewową mial 
wysłać do Skoplje macedeński komitet rewo- 
Incyjny z poleceniem zamordowania Prewi- 
cza. ' 


Wielki wybuch amunicji. 
(Telegram własny „N. Reformy“). 
Paryż, 14 slycznia. A Rio de Janeiro do- 
noszą: Na przedmieściu Rio de Jareiro, gdzie 
znajdują się wie'kie składy amunicyjre, na- 
stąpił z niewiadomych przyczyn pożar, który 
spowodował wybuchy nayromadzonych poci- 
sków armatnich i karabinowych. Dzielnica w 
promieniu pół ktm, zniszczona, przyczem 17 
żołnierzy oraz kika osób cywilnych było za- 

bitych, a kilkadziesiąt osób zostalo rannych. 


Dział si ieldowy 


AKCJE CHWIEJNIE. DOLAR NIECO 
MOCNIEJ. 

Dziś w obrotach prywalnych na rynku efuk 
tów prawie zupełny zaslój Obroty ograniczo- 
ne do minimum i to niektóremi tylko papie- 
ranu ciężkiemi, Usposobienie wyczekujące, na- 
strój chwiejny Kursa kształtowały się nastę- 
pująco: Bamk Polski 162—153, Hipoteczny 2 


Jak dawnej z Wiednia 


moge WPanie sprowadzać 


rnpietówane roboty dywanowe! 


Wzory stylowe do wyboru za zaliczką! 


zaleca dochowitúsiwu . 


Pomarzu | 


„AMYRNAPERS 


Konces. Szkoła 
i Wytwórnia dywanów 
orientalnych 


GODZISZEWSKA 


«raków. ul. Pijarska L 5. 
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sę dołączać znaczki! 


uchu wyborczego. 


| Główmyra powodem tej zmiany arjentacji poy 
| lityeznej jest niewyjaśnione stanowisko Pia- 


sta do rządu. 

Ludność wsi pomorskich garnie się żywo 
pod sztandar sen. Bojki, do „Z.ednoczenia Lu- 
du”, życząc sobie szczenze współpracy z rzą- 

, dem. 

Dnia 9 b. m. odbyło się w Brodnicy zebra- 
nie 32 posłów „Piasta“ do sejmików. na któ- 
rem uchwalono jednomyślnie wystąpić z Pia- 
sla i przyłączyć się do „Zjednoczenia Ludu", 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Oświęcim, 12 stycznia. 

12 bm. odbył się w Oświęcimiu wiec zwo- 
lany przez „Zjednoczenie Lodu“, na który 
przybyło bardzo wielu uczestników z calego 
powiatu oświęcimskiego. 

Przewodniczącym wybrano pana Senkow= 
skiego, rolnika z Włosienicy i po kilkugodzin- 
nej dyskusji, w której zabierali głos liczni mow 

cy uchwalono rezolucję popierania bloku rzą: 
dowego, zaś jako kandydata na posła ze stro- 
ny ludności rolniczej wybrano przewodniczą- 
cego pana Senkowskiego. 
m * + 

Jak się dowiadujemy, ks. Pana wystąpił z 
„Piasta“ podając jako przyczynę, że „Piast” 
w Małopolsce Wschodniej przystąpił do bloku 
popierającego rząd. 


2 biexu mniejszościoweśo. 


Warszawa, 14 stycznia (AW). Omaw:ając 
syluację bloku mniejszości narodowych, sjo- 
nistyczny „Nasz Przegląd“ twierdzi, że nie 
można jeszcze mówić g rozłamie b'oku, gdyż 
jedynie ty ko na terenie Małopolski Wscho- 
dniej nastąpiło pewne rozluźnienie(?) w bło- 
ku 


Natomiast wedle twierdzeń „Naszego Prze- 
gladu“ wzmocrienie bleku nasłapiło na kre- 
sach póinocno-wschodnich w okręgach za- 
mieszkałych przez Ukraińców, gdzie do bloku 
poza Undem przystąpił Se!ański Sojnz i rady: 
kalni Ukraińcy. z 

Na ostatniem posiedzeniu centralnego ko- 
mitetu bloku mniejszości narodowych zapadły 
decyzje, że na liście przedsławicieli blokn na 
|jierwszem miejscu figurować będzie Ukrai- 
niec. 

Prawdopodobnie wysunięty zostanie na kan- 
dydata Dymitr Lewicki, prezes Urda. Na dru* 
pem miejscu ma stanąć Białcru*in, na trze- 
ciem miejscu żyd, na czwartern Niemiec, na 
piątem prawdopodobnie Litwin. 


komuniści zśłoszą własną liste 
państwową. 


(Telrtonem od naszego korespondenta]. 


Warszawa, 14 stycznia, Powstał komitet 
wykerczy „Jedności Robotniczo-Chłopskiej”, 
który zglosi własną listę państwową oraz sze- 
reg list okręgowych. Reprezentuje on ideologią 
trzeciej międzynarodówki odłamn Stalina, a 
więc komunisłyczna. 


Projekt panamerykańskiej Ligi Narodów. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 


|obejmniącej wszystkie państwa 
amerykańskiego. 


l —— 


kontynentu 


—95, (za 75 sztuk dawnych akcyj marko- 
wych),. Tohan 14, Pharma 725—7.50, Kolej 
lakalna Kraków-Kocmyrzów 300, Zieleniew- 
ski 172.24—173.20, Górka 95, Siersza 14, Chy- 
bie 5.355—6, Jaworzno 22.5—22 75, Dolarów. 
64.5. 

„Na rynku walutowym tendencja nieco moc- 
niejsza dla dolara got. przy zwiększonem zain- 
teresowaniu Qzeki bez zmiany. Obroty nieco 
większe. W Krakowie dolar got. 8 88—8.88 1/2, 


czeki 8.90 1/4—8.90 3/4, w Warszawie dol. 
8.88 1/(4—8,88 3/4, czeki 8.80—8.90 4/5, we 


Lwowie got. 8.88—8.88 12, czeki 8.90—8.90 3/4 
w katowicach dol. 8 88 1/2—889, czeki 8.90— 
8.90 1/2, Na wszystkich giełdach nastrój dla 
dolara gotów. mocniejszy, przy większych o- 
brotach. Bauk Polski' bez zmiany. 

Wiedeń, 14 stycznia. Na dzisiejszej giełdzie 
panowała silna tendencja tak w kulisach, jak 
i na zebraniu giełdowem szczególnie dla pa- 
pierów węgierskich. Z innych kategoryj lep- 
sze były AlpinyryRynek był jednak spokojny. 
W dalszym przebiegu polepszyły się poszcze- 
gólne papiery, rynck jednak pozostał spokojny. 

Sierszą Górnicza 10.75, Portland 68, Kar- 
paly 29.05, Galicja 86, Schodnica 10, Nafta 
3870, Alpiny 4235, Gal. Bank Hipoteczny 
78.15, Fanlo 7. Zieleniewski 17. 

Zurych, 14 stycznia. (PAT) Paryż 20.41.53, 
Londyn 2532 1/8, Nowy Jork 5.18 15/16, Ber- 
'lin 12365, Wiedeń 73.15, Praga 15.83, Wars 
szuwu 48.20, Bukareszt 3.21. 
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Kopciuszek, (Antolitogr. kolor. Cómplcya).Do Tejletonu Ewy Luskiny. 
z w - 


Przestańcie, bo się żle bawicie! 


Kraków, 14 stycznia. 

Między śradkami wykształcenia średniego 
Zajmuje wybitne miejsce poznanie kultury i 
literatury własnego narodu, a o ile to możli- 
we i narodów innych, zwłaszcza tych, które 
iw dziejach cywilizacyjnego postępu zajęły na- 
czelne miejsce. Tem się tłómaczy, dlaczego do 
poznania kultury starożytnych Greków i Rzy- 
mian przywiązuje się taką wagę, że SIĘ po- 
Bwięca na nauczenie się języka greckiego i ła- 
cińskiego szereg lat w szkole średniej, aby 
Z pomocą tego klucza językowego zaczerpnąć 
ze samego Źródła. Inna to Sprawa, czy dla po- 
Enania kultury starożytnej konieczna niczbę- 
dnie jest znajomość języków klasycznych, ale 
tej tu obecnie rozstrząsać nie będziemy. 

Idzie nam o co innego. 

Poznanie kuliury i literalury namodu wła- 
snego, zdobyć można tylko przez czytanie po- 
zostałych z przeszłości dzieł, a zwłaszcza ar- 
cydzieł, bo na czytanie wszyslkiego, nawet 
majdłuższe życie ludzkie byłoby za krótkie, 
Rzeczą pedagogji jest wybrać dla mło- 
dzieży do lektury arcydzieła prawdziwe i Z= 
sadnicze, którehy prócz wartości estętycznych 
miały i wałory etyczne, bo tylko takie mło- 
dzież czytać powinna, aby niestosowna lektu- 
ra nie burzyła tego, co dać musi dobre wy- 
chowanie. Tak się też działo i dzieje w do- 
brze zorganizowanych instytutach wychowaw- 
czych, że władze najwyższe przepisują, co 
każdy uczeń ma przeczytać w ciągu stufljów, 
t z czego w danym razie przy końcowym e- 
gzaminie (np. maturze) sprawę zdać powi- 
nien, że sobie ich treść przyswoił, a ich du- 
chem się przejął. Że tych arcydzieł nie może 
być wiele, rzecz zrozumiała, bo najpierw ar- 
cydzieła nie rodzą się każdego roku, a nastę- 
pmie wychowanek prócz poznania literatury, 
ma obowiązek jeszcze przyswoić sobie ele- 
menta nauk matematycznych i przyrodni- 
czych, pozmać dzieje narodu swego i naro- 
dów europejskich, zdobyć w pewnej mierze 
znajomość języków obcych — co wszystko 
wymaga czasu i wytężenia umysłu, nie w je- 
dnym tylko kierunku. Nadto jako młody roz- 
wijający się organizm musi poświęcić pewną 
ilość czasu na gry, zabawy i sporty, do jego 
fizycznego | rozwoju niezbędne. 


EWA ŁUSKINA. 


KOPCIUSZEK 


£ Znacie tę historję? 

— Znamy! znamy! 

— No, to posłuchajcie! Był sobie raz... 

Gdyż pono hiema nic smaczniejszego, nad 
stare wino, podane w iskrzących się, kryszla- 
łowych kielichach, najmodniejszego kształtu. 

Kopciuszek nie urodził się bynajmniej na 
którejś tam stronnicy bajek Grimma, Kopciu- 
szek jest stary jak świat — i możnaby z jego 
dziejów i nazw, utworzyć małą encyklopedję. 
Nosi najróżnorodniejsze imiona i przecudne, 
czarodziejskie stroje, umie podważać trony i 
ważyć na losach państw , 

Jej szklanny pantofelek z bajki przechodził 
różnolile nielamorfozy, od sandałka, plecio- 
nego z łyka, do piór kolibra, skórki węża, 
kwiecistych brokatów i złotej lamy, osypanej 
tęczową rosą klejnotów. 

Kopciuszek jest nieśmiertelny, Najdawniej- 
Sze Świadectwo jego ukazania się, zachowały 
nam legendarne źródła egipskie. Zapisanem 
Jest w historji faraona Metetmzufa IN, ostatnie- 
80 z władców szóstej dynastlji, że w dniu spra- 
Wowania przezeń sądów publicznych na placu 
w Memtfisie, ujrzana nadlatującego sępa, nad- 
naturalnej wielkości, który w dzióbie unosił 
Jakis przedmiot. 

Oczy wszystkiech skierowały się na wró- 
Żebnegn ptaka, sam faraon przerwał sądy i 
śledził jego lol. Sęp krążył nisko ponad pla- 
cem i włedy ujrzano z podziwem, że łupem 


(Lecz jak 


Na lo wszystko zwraca się uwagi za mało, 
W szlachetnej zreszlą dażności, aby wycho- 
wankowie opuszczający szkołę średnią, byli 
naprawdę wykształceni, zapomina się częsło 
o mierniku pedagogicznym, i daje wymagania 
przekraczające miarę możności. Czynią to 


[przepisy ministerjalne, a w zbytniej gorliwo- 


Ści pogarszają stan rzeczy jeszcze nauczycię- 
le, a zwłaszeza nauczycielki. 

Rzecz objaśnimy faklami. 

W „Programie języka polskiego“ (z r. 1923) 


dla gimnazjum humanistycznego czytamy, że 
jlekturę podstawową, t. zn. w całości obowią- 


zującą dla uczniów wszystkich jest w kl. 1V. 
1) Sienkiewicza „Ogniem i mieczem”; 2) Mi- 
lekiewicza „Grażyna“ i 3) Homera „Miada'* 
(w skróceniu); lektura zaś uzupełniająca (t. 
zn. nie obowiązkowa, ale prywatna, o ile jest 
domowa, nie szkolna) obejmuje z poezji pol- 
skiej dzieł 9 (między niemi Kraszewskiego 
„Stara baśń“ i Sienkiewicza „Połop”), z pro- 
zy historycznej wyjątki, z literatury powsze- 
chnej oprócz wyboru dzieło jedno Waller- 
Scotta. Jak na uczniów 14 letnich trochę za 
jwiele, zwłaszcza, jeżeli klasy sa przejłelnia- 
ne, jak to u nas często bywa, utwory maja 
być czytane słatarycznie, a ich „interprelac ja 
szczególnie dokładna i gruntowna* (Wska- 
zówki str. 62), Gdybyśmy nawet przyjęli, że 
ze względu na słabą klasę nauczyciel zanie- 
cha lektury uzupelniającej, a opracuje tylko 
podstawową, to i tak obok godzin poświęco- 
inych nauce o języku, ćwiezeniom piśmien- 
nym i ich omówieniu, wygłaszaniu ulworów 
z pamięci i t. p. zaledwo potrafi uporać się 
z tym materjałem i przekonać się częściowo, 
jak uczniowie korzystali z lej lektury i jakie 
ona u nich wydała owoce. 

Ta pełna miarka, ale jeszcze nie przepeł- 
niona, jest i w kl. V. (lektura podslawowa: 
1) Mickiewicz „Pan Tadeusz”, Fredry „Zem- 
sta” I Homera Odysscja w skróceniu); gorzej 
jest już w kl. VI., a najgorzej w kl. VIL i VITI. 
Olo np. w kl. VIN. tylko w 1 półroczu mają 
uczniowie obowiązkowo poznać w szkole Kra- 
sińskiego „Nichoską”, „Irydjona* i „Przed- 
świt”, „Psalm dobrej woli“, z Asnyka wybór 
liryk, Prusa „Lalkę*, wybór prozaików pol- 


jaki unosił, był sandałek kobiecy, z powiewa- 
Jacą. różową plecionką, który nagle opuścił 
wprost na kolana królewskie, poczem wzniósł 
się majestatycznie w przestworza i zniknął z 
oczu, jakby roztopił się w słońcu. 

Plac zaległo milczenie niezliczonego tłumu, 
poczem jeden krzyk targnął powietrzem: 

— Dar bogów! Wola bogów! 

Król ujął w rękę sandałek. Był tak maleń- 
ki, że zaledwie mógł wsunąć weń dwa pałce. 
na dar bogów — był uderzająco 
skromny. Paproslu spleciony z traw wodnych, 
misternie wprawdzie, lecz niemniej podobny 
tym, jakie nosiły najuboższe służebnice. Ale 
jego nadzwyczajnie drobny wymiar i WY- 
tworny kształt stopy, jakiej odcisk zachował, 
każe wnosić z całą slusznością, że posiadacz- 
ka sandałka musi być piekną kobietą. A tę 
kobietę oddawała mu zgodnie wola ludu i bo- 
gów. i 
— Oto małżonka faraona przesyła mu swój 
znak z siódmego nieba! 

Król miał o tem własne zdanie, nieco scep- 
tyczne, lecz polityczna mądrość nie pozwala- 
ła zaprzeczyć. 

— Uznaję wolę wielkiego Ra. Ta, która 
zdała nałożyć ten sandałek, zostanie piemwszi, 
małżonką faraona. 

Uniesienie tłumu nie miało granie Nieba- 
wem rozbiegli się gońce po całym kraju i W 
dniu oznaczonym, przed pałac monarszy, 


gdzie na placu wzniesiono na ten cel. prze- 
pyszny, otwarty kiosk, — poczęły nadjeżdżać 
strojne, dwukolne rydwany, zdobne strusie. 
mi piórami zaprzężone w rumaki z krainy 
Punt, oraz napływać lektyki, wykładane 
bronzem, hehanem i miedzią. z lekkiemi, pnt- 


skich w NIA. I XX., a z lit. powszechnej Pla- 


jłona „Obronę Sokratesa“, albo „Krytona“, al- 
bo „Gorgjasza”. — Lektura uzupełniająca po- 
leca z literatury polskiej dzieł około 9, mono- 
gralij i rozpraw przeszło 10, z literatury pow- 
szechnej dzieł 8—10, a są w tej lekturze dzie- 
ła tak obszerne, jak Orzeszkowej „Nad Niem- 
nem“ i Sienkiewicza „Quo Vadis", że nie wy- 
mienimy kiłkutomowych monografij literac- 
kich. 

Jeżeli zważymy, że uczniowie tej klasy naj- 
wyższej mają ustawiczne powtarzania więk- 
szych części zwłaszcza w naukach historycz- 
nych, że prócz lektury polskiej mają lekturę 
niemiecką lub francuską, że biorąc udział w 
kólkach podejmować muszą referaty z róż- 
nych dziedzin, to niezawodnie nawet uzdol- 
nieni i pilni będą czuć przeciążenie, jeżeli 
nauczyciel albo niedoświadczony albo zbyt gor 
liwy zapomni o przestrodze Programu (str. 33): 
„Przeciążenie uczniów nadmiarem materjału 
byłoby największym błędem, jaki można po- 
pełnić przy konzystuniu z listy lektury uzu- 
pelniającej“. 

A to się niestety zdamza. 

Ponieważ to wszystko, cośmy przyłaczali, 
pojmuje się jako lekturę obowiązkową, zaleca 
się tedy uczniom, aby prócz tej wspólnej ca- 
lej klasie lektury, podali do egzaminu dojrza- 


łości, co poza lem czytali jeszcze, zwłaszcza 
z literatury nowszej. Silą się tedy uczniowie, 


a jeszcze bardziej uczenice na zestawienie 
[listy dzieł przeczytanych jak najobfitszej, do- 
chodzącej liczby kilkudziesięciu 4 nawet po- 
nad sto utworów. Jakkolwiek nauczyciele prze 
glądają te wykazy, trudno sobie wyobrazić, 
aby się tam nie wkradło jedno i drugie dzieło 
niestosowne, a jeszcze trudmiej przypuścić, aby 
uczeń o wszystkich podanych dzielach mógł 
mówić ze zrozumieniem i z wlasnym sądem. 
Bywają tedy te wykazy obrazem blagi, tem 
gorszej, że niepotrzebnej. Zdarzaly się wypad- 
ki autentyczne, że przy maturze uczeń nie 
umiał zdać sprawy ani z jednego podanego 
we wykazie dzieła, bo jedno już zapomniał, 
drugie czytał bardzo danvno, tnzecie się mu 
z czem innem pobałamuciło, a w rezultacie 
wyszło na jaw, że wykaz był dosłownie w 
ostatniej chwili odpisamy ed kolegi, jak to 
zdradził przekręcony tytuł Krasińskiego „Re- 
suureeturis" na „Reburechuris*| 

A poco to wszystko? Czy od ilości prze- 
czytanych dzieł literackich zależy inielgencja 
i wyksziałcenie ucznia? Qzy gdyby nawet na- 
prawdę dobrze zrozumiał polecone arcydzieła 
i studja potrafi sobie wytworzyć w tym wieku 
swój sąd własny, i czy potrafi z tych okru- 
chów poznać prądy i kierunki w życiu i li- 
teralumze swego narodu? Czy w ogólności nie 
jest to złudzenie, że uczeń zna historię lite- 
ratury opuściwszy szkołę średnią? Czy nie 
lepicjiby było położyć nacisk na gruntowną 
lekturę wybramych arcydzieł literatury pol- 
skiej i rozbudzenie zamiłowania do tej lek- 


tury, co uczniowi w życiu może być oslodą | 


i prawdziwą przyjemnościa? 

Zastrzęc sję zaś trzeba koniecznie przed 
nieobliezalną w skulkach powierzchownością 
uczących, którzy nie przeczytawszy dzieła, 
polecają je do czytania np. uczenicom, albo 
się dziwią, że uczenice kl. IV, nie ezytały „Po- 
piolów“ Żeromskiego lub w kl. VIII. nie znają 
powieści Zapolskiej... Naprawdę, byłoby to rze- 
| telnie śmieszne, gdyby nie było — smutne! 
| Ale jeżeli te przypadki niedobrze świadczą 
|o pedagogicznej rozwadze i uwadze w szkole 
średniej, gorzej jest niestety w szkołach po- 
wszechnych. 

Proszę pamiętać, że do 7-klasowej szkoły 
powszechnej mają uczęszczać dzieci od lat 7— 
|14, czyli, że w klasie najwyższej (VII) będą 
| uczniowie przeważnie 14-letni. Ministerjalny 
program nauki z r. 1920 podaje jako cel (str. 
13} „aby uczeń miał elementarne pojęcie (na 
podstawie lektury dzieł) o najwy- 
biiniejszych autorach polskich i ich dziełach 
a zarazem powziął zamiłowanie do języka i 


|purowemi zaslonami, niesione przez czarnych 

niewolników. Z pojazdów i lektyk wysiadały 
coraz to nowe piękności, prelendujące do włas- 
ności czarodziejskiego sandałka. Witane o- 
krzykami zachwytu, wchodziły do kiosku, by 
zasiąść na taburecie z szyldkretu i bronzu — 
i wyciągały wypielęgnowane stopki dla przy- 
mierzenia pantofełka, przez klęczące, karne 
niewolnice. 

Niestety! rozczarowanie i wstyd stał się 
udziałem najdosłojniejszych pań egipskich. 
Po arystokratkach dopuszczono kobiety z niż- 
szych kast, a nawet dziewczęta z ludu, gdyż 
niepodobna było dopuścić, by wróżba kogów 
została wyszydzoną. Kapłani, w przewidywa- 
niu klęski, zaczęłi już rozpuszczać wieści, że 
sandalek należy zapewne do księżniczki Nie- 
bieskiego państwa, Złotej Lilji dokąd należy 
zaraz wysłać poselstwo, gdyż odległość wy- 
nosi wiele obrotów księżyca. 

Tymczasem jednak, pod wieczór dnia trze- 
ciego, na plac wsunęła się nieśmiało, ubogo 
odziana dziewczyna, z twarzą  zasłoniętą 
czarnym kwefem, i cicho stanęła na progu 
kiosku. O dziwo! Sandałek przylgnął do ma- 
leńkiej stopki, jak skórka węża. 

Rozległy się triumfalne okrzyki, uderzono 
w narzędzia mnuzycznę, poczem zakwefiona 
dziewczyna wprowadzoną została uroczyście 
do pałacu oczekującego faraona i upada na 
twarz przed tronem. Syn bogów rozkazał jej 
powstać, a gdy podniosła się nawpół i jeszcze 
klęcząc. odrzuciła welon z twarzy, — nieru- 
chomy jak posąg faraon, na tronie ze sfink- 
sów, z trudem nokonał okrzyk, co rwał się ze 
jspiżowej piersi. 


i Ta, która klęczała przed 


literatury polskiej", i dlatego przepieuje „czy- 
tanie (w szkołe į w domu) odpowiednio do- 
branych wyjątków i całych utworów lite- 
rackich w celu zaznajomienia młodzieży z 
najwybitniejszymi autorami polskimi z wy- 
jaśnianiem i omawianiem treści. (Stylistyczna 
niezgrabność!). W związku z lekturą podanie 
kiłku orbazów z dziejów kultury polskiej 1 
twórczości literackiej w Polsce od w. XVI. do 
czasów najnowszych“, 

Co to jest- Czy to nie historia literatury pol- 
skiej? Naturalnie, że tak, zwłaszcza, że nau- 
ka w tym jednym roku ma być oparta na 
Reja wyjątkach z „Żywoła”, Kochanowskie- 
go „Trenach', „Pieśni o Sobótce”, kilku pie- 
śniach świeckich i religijnych, Skargi „Kaza- 
niu o miłości ojczyzny (skróconem), Paska 
wyjątkach z Pamiętników, dalej na wyborze 
z Krasickiego, Niemcewicza, z Konopnickiej, 
z Orzeszkowej, — w całości zaś ma być 
w tym jednym roku przeczytany Brodzińskie- 
go „Wiesław“, Mickiewicza „Grażyna“ i „Pan 
Tadeusz“, Słowackiego „Ojciec zadżumionych”, 
Kraszewskiego „Stara baśń“ i „Dziecię sta- 
rego miasta“, Sienkiewicza Trylogja i „Latar- 
nik“, Dygasińskiego „Co się dzieje w gnia- 
zdach?”, prócz tego jeden utwór dramaiycz- 
ny: Fredry „Zemsta“ lub Słowackiego „Lilla 
Weneda“ lub Korzeniowskiego „Karpaccy gó- 
rale“ i kilka utworów (mniejszych czy więk- 
szych?) do wyboru z Pola, Syrokomli, Zale- 
skiego, z Lenartowicza i Asnyka. i 

UI! — a to gorąco... Przypairzmy się jeszcze 
raz temu programowi. Zostawmy na boku 
wszelkie wyjąlki, które sumiennie i starannie 
zestawione tworzą osobną książkę o 204 stro- 
nicach, opracowaną przez Dra A. Mikulskie- 
go. Ale policzmy dziela, które uczeń kl. VII. 
szkoły powszechnej ma przeczytać w całości. 
Jest ich 10 — między niemi większe jak „Pan 
Tadeusz", „Stara baśń, Trylogja, „Lilla We- 
neda“... 

Nie potrzebowalibyśmy nawet dużej rozpra- 
wy na to, aby udowodnić i poprzeć faktami 
z praktyki, że czytanie nawet w kl. V. lub 
VI. szkoły średniej „Trenów“ Kochanowskie- 
go lub „Oxa zadżumionych* Słowackiego chy- 
bia celu zupełnie, bo uczniowie w tym wie- 
ku nie potrafią i nie mogą odczuć boleści oj- 
ca po stracie dziecka. Ale proszę mi powie- 
dzieć, jaki pożytek będą mieć uczniowie szko- 
ly powszechnej z wyjątków z „Zywota“ Reja, 
kiedy uczniowie szkoły średniej 16 i 17-letni 
biorą to czytanie ze strony humorystycznej 
i więcej ich zajmuje forma językowa niż treść 
dzieła, choćby w wyjątku najstaranniejszym. 
A cóż powiedzieć o czytaniu w szkole powsze- 
chnej „Lili Wenedy* Słowackiego, która i w 
kl. VII. szkoły średniej nie jest lekturą łatwą, 
a o której mówi Tarnowski, że jest legendą 
djałogowaną nie dramatem, jest wytworem 
nowoczesnej przerałinowanej fantazji, a jej 
| prostota jest sztuczna i artystyczna. Program 
(na str. 51) oddaje pierwszeństwo „Lilli We- 
1 nedzie“ przed „Zemstą* bo „obserwacja wY= 
kazała niejednokrotnie, że dzieci (13—14-let= 

nie) są mało wrażliwe na subtelny dawcip 
komedji a mają wiele porywów bohaterskich, 
którym więcej odpowiada dramat famtastyczny 
czy historyczny”. Złudzenie — a przedewszyst 
kiem brak rozwagi pedagogicznej 

A teraz przypomnijmy sobie, że „dążeniem 
bezwzględnem sfer nauczycieli szkół powszce- 
chnych jest postawienie na miejsce kl. I-II 
szkół średnich klas V—VII szkoły powszech- 
nej. Ponieważ w kl. IV. szkoły średmiej jest 
przedmiotem lektury podsiawowej Sienkiewi- 
cza „Ogniem i mieczem“ i Mickiewicza „Gra- 
żyna', pocóż mają czytać uczniowie te dzie- 
łą po raz drugi, skoro je już w kl. VII. po- 
wszcechnej czytali? Toż sumo będzie w kil 
V. z „Panem Tadeuszem" i „Zemstą“, toż sa- 
mo w VI. z wyjątkami z pisarzy w. NVJ. do 
XVIIL... A może należałoby tak rozwiniętych 
uczmiów przyjmować odrazu z kl. VII. po- 
wszechnej do kł. VII. szkoły średniej? Wi- 


wejrzeniem gazelli i rozchylonemi „ustami 
kwiatu, była najdoskonalszem wcieleniem bo- 
gini piękności, Hathory, — jaka w duszne no- 
ce tęsknot i pożądań, wslępowała w duszę 
królewską. 

Neitaker była córką ubogiego tkacza z przed- 
mieścia Memfisu i uliczną tancerką, a zarazem 
tą, którą legenda i historja zna pod imieniem 
królowej Nikotris, zwanej także: „„piękną, na 
różanym wozie”. Stała się ona najcenniejszym 
klejnotem małżonka, którego panowanie mą< 
drze dzieliła, a przedwczesny, skrytobójczy 
zgon, pomściła w sposób zarówno rafinowa=- 
ny, jak wiekopomny- 

Ale to już do rzeczy nie należy. 

Przytoczenie tej legendy służy jedynie do 
slwierdzenia. że rodowód Kopciuszka sięga w 
pomrokę wieków, powtarza się w powieściach 
arabskich i mitach indyjskich, żyje w baj- 
kach wszystkich epok i narodów, — a jeżeli 
opuścimy szczegół z historja pantofełka, od- 
najdziemy inny, mianowicie taniec, który 
wiedziony polotnemi nóżkami, niejednego juź 
Kopciuszka wyprowadził na nieprzeczuwane 
wyżyny. 

Imię jego: legjon — i możnaby mnożyć 
przykłady bez końca,*— lecz srogi redaktor 
skąpi miejsca, — więc trzeba ograniczyć się 
do przytoczenia choćby interesujących dzie- 
jów lady Hamilton, które zawierają epizody, 
godne najbardziej sensacyjnego romansu. Oto 
ta cudowna historja: 

Środkiem uliey małego, angielskiego mia- 
steczka Hawarden, w hrabstwie Glinishire, 
kroczy leniwie osioł, niosący na grzbiecie 


mim, z komem |ciężkie worki. nułądowane węglem. Obok osła 
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docznie program szkoły powszechnej nie li- 
czył sę z bezpośredniem przejściem uczniów 
z kl. VII. do kl. I. szkoły średniej pięciokla- 
sowej. Świadczy o tem dopisck programu (str. 
15): „Po ukończeniu szkoły powszechnej sied- 
niwoddziałowej uczeń powinien... powziąć za- 
miłowanie do języka i literatury polskiej ta- 
kie, aby chętnie uzupełniał swą wiedzę lek- 
turą odpowiednich książek”, Toż samo czy- 
tamy w celu nauki języka polskiego (str. 3). 
Nie myśleh tedy autorowie programów o łą- 
czeniu szkoły powszechnej ze średnia, ale 
dawali jej własny cel i stosowne do tego środ- 
ki i programy. Rzecz inna, że w programie 
przez nas omawianym nie uniknęli niezręcz- 
ności i przesady. 

Dziesięć lat dobiega od istnienia szkoły pol- 
skiej, osiem od wydania programów, a my 
ciągle eksperymentujemy in anima vili na- 
szych dzieci, debałujemy nad ustrojem, bu- 
rzymy, co się da, nie umiejąc postawić nie 
nowego a lepszego, A tymczasem wychodzą 
pokolenia niedokształcone, pokolenia przełado- 
wane nięprzetrawioną lekturą, niezdolne do ży 
cia i boz zapału do nauki i pracy. 

Widocznie ta droga nie wiedzie do celu. 

PrzeStańcie, bo się źle bawicie... 

R. Zawiliński. 


MIECZYSŁAW JASTRUN. 


Z POEZYJ MŁODEGO KRAKOWA. 


UMARŁA POEZJA. 


Zakwitłaś polną różą, 

A ja — kaliną, 

Będziemy-ż kwitnąć w słowach, 
Gdy nasze dni przeminą? 


Umierający łabędź 

Na srebrnem śpiewa jeziorze. 
Płynie-ż jeszcze krew żywa 
W konwencjonalnym pozorze? 


W mrokn wiosennej nocy, 
Płaczącej słowikami, 
Dawno nmarłe strofy 
Żywemi dzwonią perłami. 


Dawna, święta poezjo! 
Biorę Cię dziś do ręki, 
Jak żałosne ubiory 
Umarłej panienki. 


CZAS. 


— Zatrzymaj się czasie bieżący, 
Zatrzymaj się lotna wodo! 
Chcę się nasycić raz jeszcze 
Przemijającą urodą. 


Nie słucha mnie czas bieżący, 
Nie słucha mnie lotna rzeka, 
Załamałem bezradne dłonie 

Nad sznmem, co wiecznie ucieka. 


— Zaczekaj, wytrwaj, nie więdnij, 
Trawo zdarzeń zielona i żywa! 

A tu już zimną mogiłę 

Trawa więdnąca nakrywa. 


Klęczę nad zimną mogiłą 

W mroku wielkiego drzewa. 
Błękitną, sznmianą wodą 
Czas się przez ręce przelewa. 


JESIEŃ CZARNOLESKA. 


Jestem ta sama, która 
Sznmiała w Czarnym Lesie, 
Spocznij, gościu w mym cieniu. 
Wkrótce rozzłoci mnie jesień. 


Miód mój osłodził słowa 
Najzłocistszego wyboru — 

A teraz gorzko umieram 
Wśród obcego. czarnego born. 


drepce mała, nędznie ubrana, kilkoletnia 


NOWA RE 


FORMA 


Z dniem pierwszego Stycznia br. 


BEIERAESS ANCEODROPZENIE 
ZAKŁAD FRYZJERSKI RENAISSANCE przy ul, Sławkowskiej L. 9 


został powiększony i ulepszony. — Specjalne osobne gabinety dla Pań. — 
Osobne gabinetv do farbowania włosów. — POCZEKALNIA DLA PAN. — 
NOWY OBSZERNY SALON DLA PANÓW. 


Rozszerzenie zakresu władzy wojewodów. 


Podstawy dekretu o orgamzacji władz administracii ogólnej. 


Z Warszawy donoszą: Dekret Pre 
zydenłta Rzpltej o organizacji i zaxresie dzia- 
łania władz administracji ogó!nej, który uka- 
że się za kilka dni'w „Dzienniku Ustaw“ i 
wejdzie w życie w 30 dni cd dnia ogłoszenia, 
reguluje ostatecznie przepisy ańministracyjne 
na całym terenie państwa, z wyjątkiem woje- 
wództwa śląskiego. 

Z bardzo obszernego, bo liczącego przeszło 
40 stron pisma maszynowego dekretu, godny 
specjalnej uwagi jest przedewszystkiem fakt 
znacznego powiększenia władzy wojewodów. 
Dekret utrzymujący istniejący pouział tery- 
torjalny państwa, stanowi przedewszystkiem, 
że wojewoda, jako przedstawiciel rządu na 
obszarze województwa, sprawujący z tego 
tytułu funkcję szefa administracji .państwo- 
wej na powierzonym mu terenie, uprawniony 
jest do wyłącznego renrezentowania rządu, 
do żądania wyjaśnień od naczelników władz, 
urzędów i zakiadów państwowych (z wyjat- 
kiem wojskowych, naukovch i sądowych), do 
przewodniczenia w posiedzeniach wszystkich 
kolegjalnych organów administracyjnych, do 
ogólnego nadzoru nad sprawami osobowemi 
funkcjonarjnszy państwowych ze stanowiska 
wymogów bezpieczeństwa, spokoju i porządku 
publicznego. 

Na wynadek zaś częściowej albo całkowi- 
tej mobilizacji, lub na wypadek ogłoszenia 
stanu wyjątkowego, wojewoda obejmuje na- 
czelne kierownictwo całej administracji pań- 
stwowej na obszarze województwa, z wyjąt- 
kiem administracji wojskowej, sadowej, ko- 
mnuniakcji, poczty i te!'eorafów. W szczegól- 
ności wymienia dekret dalej inne liczne n- 
prawnienia wojewody i wicewojewody, jako 
jego zastępcy. 

Specjalny dział dekretu poświęcony jest 
działalności urzędu wojewódzkiego. 

Do nadzwyczaj ważnych przepisów nowe- 
go dekretu należy powołanie do współdziała- 
nia z wojewodą o charakterze organu opinio- 
dawrzeao „jady wojewódzkiej”. 


składającej się z członków, wybranych przez 
sejmiki powiatowe i rady miejskie. Rada wo 
jewódzka wybiera z pośród siebie trzech 
członków do wydziału wojewódzkiego. Oprócz 
mch dwaj urzędnicy państwowi, wyznaczeni 
przez ministra spraw wewnętrznych i woje- 
woda, jako przewodniczący, stazuwią „W y- 
dział wojew ód z kı“, będący rów 
nież organem kolegjalnym przy wojewodzie, 
ale posiadającym już głos stanowczy przy ca- 
łym szeregu spraw, dotyczących samorządów, 
a w szczególności spraw skarbowo-podatko- 
wych samorządów miejskich i wiejskich. 

Starostowie według przepisów dekretu dzie: 
lą się na starostów powiatowych i starostów 
|grudzkich (w miastach liczących więcej niż 
15.000 mieszkańców). Do współdziałania ze 
starostami powiatowymi w wykonaniu zadań 
administracji ogólnej powołany jest również 
czynnik obywatelski (i wydział powiatowy), 
analogicznie do wydziału wojewódzkiego. — 
W związku z powyższem dotychczasowi sta- 
rostowie otrzymują tytuł starostów pow'ato- 
wych, a komisarzem rządu w Łodzi i Wilnie 
kierownicy ekspozytur komisarjatu rządu w 
Warszawie oraz dyrektorzy policji we Lwo- 
wie i w Krakowie otrzymują tytuł starostów 
grodzkich Równocześnie w interesie ludności 
przewiduje się możność ekspozytur starostw 
względnie załatwiania spraw administracji 
powiatowej, też w drodze objazdowej poza 
siedzibą starostwa. 


Oddzielny rozdział dekretu poświęcony jest 
miastu stołecznemu Warszawie. Władzami 
administracji ogólnej na obszarze Warszawy 
jest komisarz rządu jako wojewoda i staro- 
stowie grodzcy. Podział Warszawy na powia- 
ty grodzkie przeprowadzi Rada ministrów — 
Obszerne przepisy normują sposób wprowa- 
dzenia w życie nowego dekretu, a w szcze- 
gólności uzgadniają z jego przepisami istnie- 
jące dotychczas odrębności na terenie woje- 
wództw poznańskiego i pomorskiego, 


KRONIKA. 


Kraków, 14 stycznia. 
Pogrzeb ś. p. Osuchowskiego. 


Z Warszawy donoszą: Wezoraj popołudniu 
odbył się pogrzeb ś. p. Antoniego Osuchow- 
skiego Uroczyste nabożeństwo przy trumnie 
w Katedrze Świetojańskiej odprawili biskupi: 
podlaski Przeżdziecki, łomżyński Lukomski i 
biskup polowy Gall. Po Mszy św. przemówił 
do zebranych ks. prałat Nowakowski, podno- 
sząc zasługi wielkiego jałmużnika W pocho- 
dzie ku cmentarzowi, prowadzonym Przez bi- 
skupów. niesiono prźed trumną order Białego 
Orła, którym zmarły był udekorowany. Na 
placu Teatralnym zatrzymał sie kondukt i tam 
przemówił wiceprezes Rady miejskiej p Ro- 
gowicz. W pogrzebie wzięli udział: szef kan- 
cełarji cywilnej prezydenta Rzplitej w jego 
zastępstwie, prezydjum Rady miejskiej, imie- 
niem rządu radca min. spraw zagr. p. Ba- 
biński, 


|Emma miała umysł otwarty, który teraz roz- 


dziewczynka, kłapiąc po bruku drewnianemi |wijać się zaczął szybko i wszechstronnie. 


sabotami, z witką w ręku — i cienkim glo- 


Idylla kochanków trwala lat pięć — i zwy- 


sikiem zachęca ubogich mieszkańców przed- |kłą koleją rzeczy, zaczęła dla sir Grevilla sta- 


mieścia do kupowania węgla. To mała Anny 
Eyon, córka kowala z sąsiedniej wioski, 
który odumarł ją bez zaopatrzenia. co zmu- 
siło dziecko do zarabiania tak wcześnie na 
siebie i matkę. Po kilku latach Anny odnaj 
dujemy na bruku londyńskim, już jake pod- 
lotka, rozwijającego się w świeży kwiat, nte- 
pospolitego wdzięku. Jest kolejno niańką, 
panną sklepową, osobą do towarzystwa ja- 
kejé podejrzanej jejmości, wreszcie dostaje się 
do domu słynnego, ówczesnego szarlatana, do- 
ktora Grahama, — i tu zaczyna się pierwszy 
stopeń jej karjery. Staje się magnesem dla 
t. zw. pacjentów. Rola jej polega na pozowa- 
miu, w wdzięcznych, a ryzykownych posta- 
wach, w nader przejrzystych odsłonach, za 
różne bóstwa mitologiczne, lub naśladowaniu 
klasycznych rzeźb, 

Po romantycznym epizodzie z kapitanem 
marynark: Payne. późniejszym admirałem, 
któremu się oddaje, za cenę uwolnienia od 
ciężkiej służby na dalekich morzach, przy- 
jaciela z lat dziecinwych, — zmienia swe 
imię na Emmę Hart i zostaje oficjalną przy: 
jaciółka złotego młodzieńca, Karola Greville, 
z możnego rodu Warwicków. Urządza on dla 
miej wytworną willę wśród ogrodów na przed- 
mieściu Londynu. gdzie nie brakło równi»ż 
prawdz'wych dzieł sztuki, — pomnożonych 
wkrótce portretami pięknej jej mieszkanki, 
pędzla takich mistrzów angielskiej sztuki, jak 
Romney, Reynolds, Lavrence, — którzy stali 
się częsłemi gośćmi willi i jej uroczej pani. 


wać się kłopotliwa. a przytem zbyt kosztow- 
ną. Trzeba szczęśliwego przypadku, że we 
właściwym momencie, — zupełnie jak w ko- 
medji, — zjawił się „bogaty wujaszek“. Nie 
na to jednak wcale, by wzruszonem sercem 
i hojną ręką podeprzeć interesy młodej pary. 
Życie, które lubi bawić się w ironistę, roz- 
wiązało komedję w sposób wcale niebanalny. 

Sir Wiljam Hamilton, który w owym czasie 
dawno przekroczył południe życia, liczył lał 
54, był ambasadorem w Neapolu i namięt- 
nym wielbicielem sztuki klasycznej, Sprytny 
siostrzeniec wiedział, jak go zażyć, Wuja- 
szek już na wslępie  zaskoczonym został 
wdziękiem i wykwiłndm ułożeniem „tej oso 
hy“, której czarujące oczy błękitne spogłą- 
dały ku niemu z tak lękliwa admiracją. 

Lecz dopiero po kolacji w intymnem kółku 
czar zaczął działać w pełni. Alabastrowe 
ample u sufilu rzuciły różowe światlo. deszcz 
róż zasypał posadzkę, po której grecka tan. 
cerka zawiodła polotne pląsy... 

Sir Hamilton nadrabiał miną, lecz uczuł 
ze strachem. że przestaje być panem siebie 
Ta urocza istota zdała mu się weleleniem 
Gracji, która zstąpiła z starożytnych amfor i 
pe helleńskich, gromadzonych przezeń z 


całą namietnościa Była to ożywiona, cudna 
Ikamea, która radby porwać i włączyć da 
swych zbiorów. 

Rzecz stała się jednak lepiej, gruntowniej. 
| Bacznemu oku siostrzeńca nie uszło wraże- 


Sensacyjna ucieczka z niewoli 
bandyckiej. 


Cała prasa amerykańska przepełniona jest 
szczegółami ucieczki inżyniera Barbera, któ- 
ry jeszcze dnia 15 grudnia ubiegłego roku zo- 
stał uprowadzony przez bandytów w po- 
bliżu miejscowości Monte Carlo w Meksyku 
Za Barbera, który jest obywatelem Stanów 
Zjednoczonych, zapłaciła już jego żona tytu- 
łem wykupu 1500, a następnie 5.000 peso. 
Bandvci nie chcieli jednakże jeńca na wolność 
wypuścić, domagając się jeszcze sumy 10000 
peso. W sobotę ubiegłego tygodnia oświadczył 
wódz bandy, liczącej kilkuset ludzi, że jeżeli 
do wtorku bieżącego tygodnia nie otrzyma 
wymienionej kwoty, Barber zosłanie zabity 

Jeniec dowiedział się o tym wyroku i po- 
słanowił za wszelką cenę uciec. W nocy, gdy 
cała banda po sutej libacji spała snem twar- 
dvm, a nawet warta pod wpływem alkoholu 
słabo czuwała, Barber przygotowana poprze- 
dnio butelką z grubego szkła rozbił czaszkę 
pierwszemu bamdycie, słojącemu na straży. 


szedł moment psychologiczny. Gdy pozostali 
sami, odegrał z talentem małą komedyjkę. 
Wyznał fatalne położenie, w Jakiem znalazł 
się wskutek długów, które zmuszą go do roz- 
stania się z tym skarbem piękna i czułości, 
jakim jest Emma. Grał zrozpaczonego korhan- 
ka. śledząc z pod oka, czy wywiera pożąda- 
ny efekt. Efekt nastąpił, mimo że wujaszek 
był zbyt mądry, by dać się wziąć na kawał i 
ccenił dość łatwo dwulicową grę. Ale to było 
mu na rękę. Zamiar jego już dojrzał, Udzielił 
siostrzeńcowi parę zdrowych nauk, i złotych 
rad. poczem porozumiemie szybko doszła do 
skutku. 


Sir Hamilton uwozi niebawem swą drogo 
zapłaconą zdobycz do Neapolu, otacza ją 
przepychem, upaja się tym żywym cudem, 
każe podziwiać swoim przyjaciołom, a wresz- 
cie, w lat kilka — poślubia. 


Emma, która w słońcu neapolitańskim i w 
wyższej atmosferze umysłowej — rozwinęła 
się pod każdym względem, — zdawała się 
zresztą zasługiwać na ten zaszezyt. Nietylko 
jej maniery towarzyskie stały się bez zarzu- 
tu. lecz przejawiły się się w niej wysokie zdoł. 
ności dyplomatyczne Małżeństwo z ambasa- 
dorem otworzyło jej wszystkie drzwi, — na- 
wet królewskiego dworu. Słaje się zaufaną 
przyjaciółka królowej neapolitańskiej, Marji 
Karoliny, która zwierza jej tajemnice poli- 
tyczne niezmiernej wag., a które sir Hamil- 
ton wykorzystuje dla swego rządu. A gdy 
|wojska [rancuskie zbliżały się do Neapolu, 
lzagrażając rodzinie królewskiej, — tylko zim- 
nej krwi i odwadze lady Hamilton zawdzięcza 


s 
Qdłamkami szkła, zabranymi z sobą, pader- 


żnął gardła dwom  śpiącym strażnikom, % 
znalezioną tuż obok dźwignią żelazną zaru- 
zgalał czaszkę czwartemu. 

Wśród strzałów, dawanych na oślep przez 
rozbudzonych bandytów, Barber rzucił się do 
pobliskich zarośli. Po dwudziestu k:lku godzi- 
nach nieustającego marszu ! ciągłej pogoni 
dostał się do miejscowości Cuernavaca, gdzie 
był już bezpieczny. Rząd meksykański, któ- 
remu żona Barbera nie dała żadnej wiadomo- 
ści o uprowadzeniu męża z obawy przed zem“ 
stą bandytów, wysłał natychmiast oddział 
konnicy w pogoń za nimi. 

ZLA) 

MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele Naiśw. Marii 
Panny w niedzielę 15 bm o godz. Steł w ezasie ua- 
bożeństwu o uproszenie lask dla katolików w Meksy- 
ku. odśpiewa chór „Hasło“ I Stow. Pomoc. Handi. i 
Biurowych kolendy na chór mieszany z towarzysze- 
niem orzqnów Akompaninie prof St. Profię. i 

0 godz. 12 w czasie ostatniej mszy św. chór „Echo'* 
odśpiewa kołendy układu ke. Piątklewieza, Deca, Fla- 
szy i Walewskiego, oraz p. M. Kozłowska wyka 
kolędę Gounoda „Noel z tow. skrzepiee (prof. Ko- 
złowski). Akompaninie dyt. Bol. Wallek Walewski. | 

bazylice 00. Franciszkanów w niedziele dnia 
15 bm. o godz. 12 Chór Cecylianski odśniewa szereg 
kolend w układzie Flaszy Garbusińskiego i Mayzla. 
Przy organie Padre Rizzi. 

W kościele św. Krzyża, w niedzielę dnia 15 bm. pnd- 
czas sumy o godz, 10.30 przedpoł. wykona chór męskł 
Tow. śpiew. „Symphonia“ ezeeg kolene pod batutą 
prof. Wł, Miksteina. 

W niedzielę 15 bm. w kościele OO Karmelitów Bo- 
syeh przy ul. Rakowiekiej na mszy św. c godz. 11 tej 
rano, odegra zespół mandolinowy „Carissime'* pod 
kierownictwem p. Stetana Ciepieli szereg kolend. 

W kościele XV. Pijarów w niedziełe 1% bm. podczas 
snmy o godz 10 rano, p Dywieżówna ndśpiewa utwo- 
ry kolendowe. Przy organie p. prof. Świerzyński. 


| 


„KWITY TYMCZASOWE" PRZY OPŁACIE PO. 
DATKÓW MIEJSKICH. Ponieważ coraz częściej 
zgłaszają się do wydziału eqzekucyjnego masti- 
tu płatnicy podatków i oplat publicznych z prv- 
pozycją, by przyjąć od nich na poczet zaległości 
na razie pewną część dłużnej kwoty, Magistrat 
zwraca uwagę publiczności, że przy wszelkiech 
wpłatach, a więc i częściowych, strony !mtereso- 
wane bezwarunkowo mają prawo i obowiązek do- 
magać się od odnośnego oficjała erzekucymego Luk 
zwanego aktu lymczasowego. Kwit ten ma być 
zaopatnzony pieczęcią Magistratu. liczbą porząd- 
kową i podpisem  oficjaal egzekucyjnego m. 
„Kwit tymczasowy” należy po pəwnym czasie 
wymienić u kontrolora olicjałów egzekucyjnych na 
kwit oryginalny. Za kwoty wpłacone do rąk oficja- 
ła egzekucvjnego bez otrzymania „kwiłu tymeza- 
sowepo'. Magistrat nie odpowiada. Przyłem 
przypomina się, że na częściową t. zw. ratalną 
upłatę zaległości restant musi uzyskać zezwole- 
nie komneleninej władzy. 

Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. Po- 
siedzenie wydziału historyczno -filozoficznego od- 
będzie się w poniedziałek dnia 16 b. m. a godz. 
6-tej, Porządek dzienny: Prof. dr. T. Taunen- 
schlag: Geneza Słatutów Kazimisrza Wielkiego. 
Potem odbedzie się posiedzenie administracyjne, 

SZLAKIEM PRZESTĘPSTW I ZBRODNI. W wy- 
kazie statystycznym wojewódzkiej policji w Kra- 
kowie czytamy, że w miesiacu grudniu zanoto: 
wano 4 wypadki zdrady głównaj, 20 deżercyj. ra- 
bunków 5. morderstw 7, dzieciobójstw 5, podpaleń 
5. spędzenia płodu 9. kradzieży koleiuwvch 30, 
innego rodzaju kradzieży z włamamiem 267, kra- 
dzieży kieszonkowych 81. kradzieży be4 włama- 
nia 1.218. oszustw 296, kłusownictwa 111, onil- 
stwa 605 i t. d. Pożarów zanotowano 82, samo- 
bójstw 8. 35 nieszczęśliwych wypadków, w tem 
12 wvpadków śmierci, 

ZATRUCIE GAZEM ŚWIETLNYM. Dzisiejszej 
nocy wezwane Pogotowie ratunkowe na ulicę 
Kalwaryiską 56. gdzie Marja Frankowska. lał 24 
licząca. dozmała zatrucia gazem świetlnym. Fran- 
kowską przewieziono da szpitala. 

KRWAWA SPRZECZKA. Międzv Sanisławem 
Jędrzejczykiem a Wladvsławem Mahszewskim, lat 
19 liczącym, powstala sprzeczka, w, czasie której 
Jedrzejczyk uderzy} drulem stalowym przez oczy 
Maliszawakiaro, wybijając mu prawe oko. 

WŁAMANIE. Nieznami sprawcy włamali się 
przez wyrwanie kraty w oknie, do sklzpu z towa- 
rami mieszanema SŚchlima Basteina przy ul. Wie» 
lickiej, gdzie jednak nic nie skradli, albowiem zo- 
stali przez nolicianta snloszeni. 

KRADZIEŻ STRYCHOWA. Na strych Reriny 
Hanus dostali się złodzieje i skradli jej bieliznę, 
wynządzając szkodę około 300 zł. 


zwycięzcy z pod Abukir. który — dodać na- 
leży — był teraz z kolei skrytym kochankiem 
pięknej ambasadorowej, — o czem zresztą 
stary, poczciwy Hamilton nie dowiedział się 
do końca życia. 

Pomściła go jednak przyszłość. Z jego zgo- 
nem, szczęście odwróciło się od pięknej ko- 
biety Bohaterski kochanek zginął w bitwie 
pod Trafalgarem, — rodzina męża wvzuła ja 
z majątku, odwrócili się możni protektorzy, 
a młodość i piękność minęły jak sen. 

Lady Hamilton musiała uciekać z ojczy- 
zny — przed uwięzieniem za długi. U sehył- 
ku życia popadła w nędzę, z której powsłała. 

Ale to również nie należy do rzeczy, 

Natomiast godzi się wspomnieć, choćby 
przelotnie, o tylu, tylu innych wcieleniach 
Kupciuszka, które magiczny  pantofelek w 
tanecznym rytmie przeniósł w pobliże tronu 
lub bodaj do sypialni królewskiej, To słynna 
Lola Monter, kochanka marzyciela na tronie, 
bawarskiego Ludwika H, to Cleo de Merode, 
z oczyma fazelli, ukochana Leopolda belgij- 
skiego, to Gaby Deslys, ulubienica portugal- 
skiego Manuela : Matylda Krzesińska, pono 
jedyna prawdziwa miłość ostatniego cara. 

Powiadają, że Kopciuszek pojawi się i u 


nas, — na najblizszej Reducie, — i slanie do 
konkursu „na najpiękniejsze nóżki”. Braknie 
tylko — królewicza... 


Ale w naszych demokratycznych czasach, 
być może. że Kopciuszek stał się mniej wy- 
magającym — i zadowoli sę wzniesieniem do 
królestwa teatru — lub — (co pewniej) Srebr- 
nego Ekranu, — za przykładem księznej Mdi- 


ona powodzenie swej ucieczki do Palermo, —|vani, urodzonej Chaloupee, — a rzeczywistej 


inie słanszego pana i osądził trafnie, że nad- |na okręcie admiralskim Nelsona, sławnego | królowej na dworze Dziesiątej Muzy. 
J y 
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OWA REFORMA 


ZAKŁADY OGRODNICZE 


€C. ULRICH 


10.02. 1805 r. w Warszamie S. A. 
Cemrala Ceglana 11. Tel. 9-25 


zawiadamiają, ze wyszedł z druku ! 


Cennik nesin nar. (9 


i na żądania rezsyłany jest Bez łatnte. 


CHÓR CECYLJAŃSKI męski i mieszany pod 
kierownioówem ©. prof. Bernardino  Rizziteg, 
urządza we czwartek 19 b. m. w sali Starego 
Teatru o godz. 8 wieczorem „Mysłerjium Bożego 
Narodzenia“ w kolandach. W programie kolendy 
apokrytyczne, ludowe, mieszczańskie i artystycz- 
ne w układzie Garbusińskiego, Mehofferowej, 
Mayzla, Flaszy, Walewskiego, Raczyńskiego 
1 Rizzi'ęgo. Bilety, w cenie ol 1 do 3 zł, do na- 
bycia w kasie Starego Teatru. 

„JASEŁKA POLSKIE" ze Spiewami i luńcatmi 
odegra Kolo teatralne Związku młodzieży przemy- 
6lowej i rękodzielniczej w Krakowie w niedzielę 
18 b. m. o godz. 6 wieozorem. w sali swej przy 
ul. Skarbowej 2, na które pajuprzejmniej zapra- 
Sza zarząd. 

KLUB SPOŁECZNY urządza w niedzielę 15-g0 
b. m. o godzinie 6 wieczorem „Czarną kawę“, 
- A | 

PRZECIW OBSTRUKCJI, HEMOROIDOM, zabu- 
rzeniom w żołądku i kiązkach zastoinie w wątro- 
hie i śledzignie, bólom krzyża, zaleca się picie na 
turalnej wody gorzkiej „Franciszka - Józefa“ kilka 
razy dziennie. Badania lekarskie chorób podbrzu- 
sza stwierdziły, żę woda Franciszka-Józefa dziala 
zawsze pewnie, łagodnie i skutecznie. Żądać w ap- 
tekach i dragerjach. 30 


2 raju i ze Świa'a. 


PRZYJAZDY FINANSISTÓW ZAGRANICZ- 
NYCH. W osłalnich dniach zaznaczyło się zno- 
wu większe zajnteresowanie zagranicy sprawami 
gospodarczemi Polski, co znalazło wyraz w coraz 
liczniejszych wizytach finansistów zagranicznych. 
Z bardziej wpływowych osób przyjechali w tych 
dniach: p. Leman, znany już z poprzednich byt- 
ności u nas. oraz p. Push, reprezentant Lazand 
Bross w Londvnie. 

LOSOWANIE KSIĄŻECZEK  PREMJOWYCH 
W P. K. O. Dnia 16 b. m. o godz. I w południa 
odbedzie się w gmachu centrali P. K. O losowa- 
nie książeczek oszozędnościowych premiowanych. 
Uprawnionych do losowania jest 12.028 książe- 
czek, zatem wylosowanych będzie 36 książeczek 
(po 3 na każdy tysiąc książeczek). Premia wymosi 
1000 zl, czyli na 36 szczęśliwych posiadaczy nu- 
merów wylosowanych, spadnie deszcz w postaci 
36.000 zł. 

SAMOBÓJSTWO STUDENTA. W _ zakładzi: 
wychowawczo-maukowym w Klarysewie rozbawił 
sic. wcozraj życia jeden z uczniów VII klasy, 
20-letni Ludwik Hejmnich. W ehwili, gdy cała 
klasa ćwiczyła się w strzelaniu z rewolwerów do 
tarczy, Heinrich skierował rewolwer w skroń 
i wystrzelił. Powód samohójstwa niemnanv. De- 
nat napisal list do komendanta policji w Jezior- 
mie, aby mikogo nie winić za jego śmierć. 

GROŹNY POŻAR. Z Łodzi donoszą: Wczoraj 
przy ul. Nowowiejskiej 17 w Łodzi wybuchł gro- 
źny pożar w domu mieszkalnym. Ogizń powstał 
wskladzie galanterymym na parterze i wskutek 
nagromadzonej wielkiej ilośc) celuloidu rozprze- 
strzeni} się z niezwykłą szybkością, tak, że wkrót- 
ce objął caly gmach Wśród mieszkańców wybu- 
chła panika; prawie wszyscy loxatorzy poczęli 
wyskakiwać oknami i uciekać przez płonące kla- 


tki schodowe na dach, skąd dopiero ratowała ich | 


straż ogmiowa. W czasie pożaru cala dzielnica 
miasta ołoczoma została gęstym kordonem policji. 
Skład galamteryjny spłonął doszczętnie, straty są 
bardzo wielkie. 

USIŁOWANY ZAMACH NA MAGAZYNY WOJ- 
SKOWE. Z Wilna donoszą: Wczoraj w nocy koło 
magazynów wojskowych w Wilnie żołnierz, peł- 
maey warte, spostrzegł dwóch ludzi skradających 
się do jednego z budynków. Na okrzyk: „Stó!” 
ludzi ci przypadli do ziemi i poczęli slnzelać. Je- 
dna z kul ugodzila żołnierza w nogę. Strzały 
zaalarmowały wartownię skad przybyli żołnie- 
rze i rozpoczęli pościg za złoczyńcami. Ciemna 
noc ułatwńla zamachowcom ucieczkę. 

ARESZTOWANIE „WYBITNEGO" ZŁODZIEJA 
HOTELOWEGO. We Lwowie .przytnzymano nie- 
jakiego Szłojmę Rosenkera (nazwisko prawdopodo- 
bnie zmyślone) pod zanzutem, że jest szczurem 


hotelowym. którego ofiarą padlo już kilkudziesię- | 


ciu kupców w rozmaitych miejscowościach. 
W ciągu roku 1927 wpłynęło przeszlo 16 domie- 
sień o' kradzieże hotelowe w Dobrom:lu Bucza- 
czu. Qzortkowi:. Śniatynie, Kolamyji i t. d. Przy- 
puszezenie, iż Rosenmker bvl sprawcą owych kra- 
dzieży, zdaje się potwierdzać Fakt. iż Rosenker 
bez określonego celu od roku 1919 podróżuje po 
calej Malopolsce bądźto jako t zw. mełamed 
(nauczyciel żyd.), przyczem nie może on dać ża- 
dnych wyjaśnień, z czego w tym ozasie żył 
i skąd czerpi? fundusze na podróże. Rosenker 
już w kolejach zawierał znajomości z różnvmi 
kupcami, okradał ich z kosztowności i pieniędzy. 
Rosenkera  przytrzymano w aresztach policyj- 
nych, przyczem rozesłano zawiadomienia o aresz- 
towaniu jego do wszystkich inłeresowanych miej- 
sdowości. Według dotychczasowych obliczeń, 
ogólna szkoda, wyrządzona przez kradzieże Ro- 
senkera, wynosi tylko za rok 1927 kilkanaście ty- 
sięcy zlotych. Ostatnio Rosenker był w Ustrzy- 
kach kantorem bóżnicy, 


NIEBEZPIECZEŃSTWO WYLEWÓW DUNAJU 


W RUMUNJL Z Giungu w Rumunji donoszą. iż 


weozbrane wody Dunaju wydobyły się na powierz- 
chnię lodu, zagrażając okolicy wylewem. Oddziały 
wojskowe nracują nad stwonzeniem wałów ochron- 
nych. W Braile i Galacu opróżnione zostały ma- 
Fazyny. Z Sulimv donoszą, że kry złamały jeden 
z filarów mostu na Dunaju. Pod Ciriats pracuje 
500 lodzi nad zabezpieczeniem okolicy przed wy- 
lewem. Ze względu na protest chłopów, którzy 
dopatrują się w pracach tych szkody dla swych 
pól Brladze ogłosiły stan wviątkowy na przestrze- 
Ti zagrożonych powiatów. Dla zagrożonych oko- 
lie mianowany został specjalny komisarz nządo- 
wy, który ma kierować akcją ratunkową. 


Zagadkowe zajście w gmachu Min. Spr. Wojsk 


Warszawa, 14 stycznia. W gmachu mini. 
sterstwa spraw wojskowych przy ul. Nowo- 
wiejskiej, areszłowany zosłał wczoraj przez 
oficera inspekcy;nego jakiś jegomość, podają- 
cy się za Jakóha Ma'inowskiego z Płocka w 
chwili, gdy usiłewał destać się do gabinetu 


(Telefonem od naszega korespondenta). 


| kierownika jednego z najważniejszych wy- 
| działów, 

| Narazie niewiadomo, czy zamierzał popel- 
| nić kradzież zwyczajną, czy też usiłował wła- 
| mać się dla celów szpiegowskich. 


Í —01-— 


Ujęcie sprawców ohydneśo mordu 


poci RzecdiÓ>wwkccĘ. 


Sprawą ohydnego morderstwa dokonanego 
na osobie rzeźnika Teodora Ficy, którego zna 
leziono zamordowanego w lesie pd Rzędówką, 
niedaleko stacji kolejowej, została w dniu 
wczorajszym przez władze śledcze w Rybni- 
ku gruntownie wyjaśniona. 

Aresztowano sprawców napadu, wszystkich 
|z Leszczyn, 29-letniego Barszczuka Franvisz- 
ka, czeładnika rzeźnickiego oraz jego wspól- 
bików, pomocników rzeźnickich Pipera Pio- 
tra i Miczeka Roherta, liczących po 20 lat. 
Przyznali się oni, że przed pięcioma lygod- 
niami z naimowy Barszczaka postanowili zas- 
patrzyć się w większą polówkę przez zamor- 
dowanie i ograbienie Ficy, o którym wiedzieli, 
że en poniedziałek wyjeżdża koleją z Rzędów- 
ki do Mysłowic na targ i posiada zawsze przy 
sobie większą gotówkę. Gzatowali na niego 
w lesie pod Rzędówką przez 5 poniedziałków 
z rzędu. W pierwszy poniedziałek w lesie by- 
ło jasno, więc zawrócili bojąc się, że Fica 
może ich poznać. Następnego poniedziałku 
zaopalrzyłi się w maski porobione z worków, 
leez przybyli zapóźno, w trzeci poniedzialek 


Fica szedł przez las na kolej w towarzystwie 
drugiego rzeźnika, zbrodnia więc znowu się 
nie udala. Czwarlego poniedziałku Fica na 
jarmark nie jechał. Dopiewo nadszedł dzień 
krytyczny 9 stycznia. Dzień przedtem zebra- 
li się wszyscy w mieszkaniu Barszczaka w 
Leszczynach i tam zaopatrzyli się w karabin. 
Naslępnego dnia rankiem czatowali na Ficę 
w lesie Strzaly z karabinu dali do Ficy. Bar- 
szczak i Piper. Na odgłos pierwszego strzału 
Viczek przestraszyl się i uciekł do domu. 
Fica trafiony kulą upadł, mordercy zbliżyli 
się do niego i kolbą karabinu dobili go, po- 
czem obrabowali z pieniędzy, zabierając oko- 
ło 4 tysjące złotych. Okrężną drogą wrócili 
zbrodniarze do domu do Iweszczyn. Pieniądze 
zatrzymal Barszczak i dał je do przechowa- 
nia żonie, która trzymała je przy sobie pod 
bielizną. Odebrano od niej jeszcze 2700 zł. 
Barszczak wspólnikom dawał tylko po 150 zł. 
za pomoc, bojąc się, aby przez wydawanie 
większych sum nie zdradzili się. 

Morderców odstawionoj do więzienia sądu 
karnego w Rybniku. 


I 

| BALONEM DO BIEGUNA PÕŁNOCNEGO 
W Petersburgu kończą się przygotowania do po- 
drży balonu sterowego „Nr. 4" dv bieguna pól- 
nocnego. Bsspełycja heząca 26 osób, będzie pozo- 
stawała pod kierownictwem generała Nobile. 


Z salii sadowej. 


ZYGMUNTA IV". 

Z Warszawy donoszą: Wezoraj odbył się 
w Warszawie proces, wytoczony przez „króla 
Zygmunta 1V“, w demokratycznym Slamie p. 
Zygmunta Wilskiego przeciwko redaktorowi pi- 
sma monarchistycznego p. H. Olszewskiemu. 
Olszewski był oskarżony o pobicie Wilskiego 
w redakcji, co wydarzyło się przed kilku ly- 
|godniami. Rozprawa oblitowała w wiele hu- 
morystycznych a czasumi awanturniczych 
momentów. Oskarżyciel, „król Zygmunt 1V“ 
kilkakrotnie podkreślał. że golów jest wyto- 
czoną mu przęz p. Olszewskiego krew puścić 
w niepamięć i zapomnieć o wyrządzonej krzy- 
|wdzie, byleby miał przeświadczenie, że Polsce 
nie ubędzie już ani jedna kropla krwi przy 
wiecznych zatargach przeklęłego i w celach 
egoistycznych uprawianego partyjnictwa. Po- 
nieważ oskarżony nie chcial zadeklarować 
„królowi Zygmuntowi IV“, że pomełnił czyr 
niegodny Polaka, p. Wilski domagał sie kary, 
która też slreścila się łem, że sędzia wydal 
wyrok skazujący red. Olszewskiego za po- 
bicie — na miesiąc aresztu. 

ZASĄDZENIE REDAKTORA „GAZETY WAR- 
i SZAWSKIEJ PORANNEJ“ ZA ZNIESŁAWIE- 
NIE WOJ. MECHA. 

(Telefonem nd naszego korespondenta). 
Warszawa, l4 stycznia. Wczoraj skazany 
'zosłał redaktor „Gazety Warszawskiej Poran- 
nej“ — p. Stanisław Olszewski na dwa mie- 
siące wiezienia za zamieszczenie artyku:iku 
p. t. „Ucieszna dykteryjka o nowym wojewo- 

,dzie'', 

Sprawa odnosila się jeszcze do roku 1926, 
kiedy to wojewoda wołyński Mech w Dubnie 
został przywitany przez radnych miasla po- 
daniem ch'eba i seli na drewnianej, posrebrza 
nej z wierzchu tacy. 

Pisząc o tem przyjęciu „Gazeta Warszawska 
Poranna* oświadczyła, że wojewoda tacę 
srebrną przywłazzczył sobie, biorąc chleb. | 


W PONIEDZIAŁEK ROZPOCZYNA SIĘ PRO- 
CES KURNATOWSKIEGO. 

Z Warszawy donoszą: W poniedziałek, 16 
bm. rozpoczyna się przed warszawskim są- 
dem okręgowym glośua sprawa o nadużycia 
w warszawskim urzędzie śledczym. Na ławie 
oskarżonych zasiądzie 8 osób, a wśród nich 


natowski i aspirant policji Dobiecki. Proces 
potrwa okolo 10 dni. 


Jules Verne urodził sie Polakiem. 


Przed setną rocznicą urodzin 
znakomitego pisarza. 


(stm). W dniu 8 lutego roku bieżącego cały, 
można powiedzieć bez przesady, świat cywi- 
'lizowany, a przedewszystkiem młodzież całe- 
lgo świat 
jsetną rocznicę urodzin znakomitego francu- 
skiego pisarza, Juljusza Verne, klórego powie- 
ści lantastyczne, naukowo-podróżnicze, pierw- 
sze w swoim rodzaju, podbiły wnysły 1 serca | 
młodzieży najpierw we ('rancji, a później W | 
całym świecie cywilizowanym, gdyż przekła- 
du ich dokonano na wszystkie stanowczo eu- 
ropejskie, a nawet pozaeuropejskie „ęzyki. 

Powieści te zdobyły czytelników *ałego 
(światła od trzech już pokoleń dzięki polotowi 


MIESIĄC ARESZTU ZA POBICIE „KRÓLA! 


wyobraźni twórczej, świełnemu na swe czasy 
„kołorylowi lokalnemu" przy opisach różnych 
(krajów i różnych ludzi, dużej wiedzy nauko- 
wo-podróżniczej i umiejętności spopularvzo- 
wania jej w zajmującej formie, wreszcie dzię- 
ki wysiłkowi fantazji, którym zdałał przeni- 
knąć w przyszłość, przewidzieć wiele wyna- 
lazków technicznych, które dopiero teraźnicj- 
szość zrealizowała. Niema zapewne z pośród 
żyjących obecnie człowieka, któryby z dzie- 
|eiństwa swego nie zachował wspomnienia o 
najmilszych chwilach, spędzanych właśnie 
nad czytaniem powieści Verne'a: Powieści 
tych napisał Juljusz Verne kilkadziesiat — 
dla braku miejsca nie możemy tu wyliczać 
ich tytułów, zresztą są one każdemu znane, — 
a wiele z nich zostało uznanych za arcydzie- 
ła w swoim rodzaju, uwieńczonych przez Aka. 
demję Francuską, uczezonych szeregiem wy- 
dań od najskromniejszych do najbardziej zbyt: 
kownych rozpowszechnionych, jakieśmy już 
wyżej powiedzieli, na całym świecie. 

Uchodziło przytem prawie za pewnik przez 
nikogo niekwestjonowany, że Juljusz Verne, 
który zreszłą cale życie pisał tylko po fran- 
cusku, jest pisarzem francuskim. Encvklope- 
dje podawały jako miejsce ) 
(8 lutego 1828) miasto Nantes we Francji na 
Loarą — zmar} również we Francji w mieście 
Amies w dniu 24 marca 1905 roku Miał rze- 
kono przez cale życie z Francji nie wyleż- 
dzać, a tworzywo zdarzeń, ludzi i obrazów 
do swojej pewieści miał czerpać z widoków 
portu w Nantes, okrętów i z opowiadań ma- 
ryvnarzy, których przez Nantes, jako przez 
nuasło porlowe, wielu się przewijało. 

Aliści już ku końcowi zeszłego wieku po- 
wstął spór o pochodzenie Juljusza Verne. — 
Ukazały się mianowicie wzmianki — naj- 
pierw zdaje się w niektórych tygodnikach w 
Warszawie w latach 80-tych ubiegłego stule- 
cia — wzmianki o polskiem pochodzeniu 
Juljusza Verne. których echo przeniknęło do 
wielu książck niemieckich, podających to 
zresztą jako niesprawdzoną legendę, a także 
do pism francuskich. Oczywiście Francuzi hi- 
polezie tej zaprzetzyli, opierając się m. in. na 
tem, że san Verne nigdy nic o swem polskiem 
pochodzeniu nie wzmiankował. 

Jednakże obecnie można już ustalić z du- 
żą dozą prawdziwości szereg faktów, które 
francuskiemu pochodzeniu Juljusza Verne za- 
przeczają, natomiast polskie — ustalają. 

Po pierwsze — Juljusz Verne (który wo- 
gółe nigdy nie chciał już mówić o swem po- 
chodzeniu), miał przynależność do miasta 


Nantes na podstawie dokumentu, który sobie, 


wyrobił już w wieku dojrzałym jako znako- 
mity pisarz, sporządzonym dzięki oświad- 


były naczelnik urzędu śledczego Ludwik Kur-lczeniu pewnego obywatela Nantes, uznające" 


go w nim swego syna; tu trzeba dodać, że 
wszystkie księgi metrykalne ludności miasta 
Nantes wraz z innemi aktami splonęły przy 
pożarze ratusza w tem mieście w połowie 
wieku 19-go. 


Po drugie: — Juljusz Verne władał języ- 


jątkowem j zdumiewającem, 


|korespondencję ze swoimi krewnymi w Pol- 


cywilizowanego, obchodzić będzie sce, wprawdzie w języku francuskim (w rę 


jkach potomków iyc krewnych w Warsza- 


znanym Polakiein księdzem 
Rzymie, która lo ostatnia koresponferea 1w 
swoim czasie drukowana częściowo) ios! M 
dnym z silniejszych dowodów polskość Julju 
sza Verne. 

Co to byli za krewni Juljusza Verne w Pal- 
sce? Wyjaśnienie ich osobowości rozświetla 
całą tajemnicę jego pochodzenia, 


i 
| 
| 
| 


Nie można robić 


„Kakao z zapaiekl 


Tanie kakao pozostawia zawsze osad 
na dnie filizanki, gdyz zawiera 
bezwartościowe domieszki. Suchard 
Kakao wyrabiane jest tylko z najlepszego 
dojrzałego ziarna kakaowego, 
a temsamem jest w 100% pozywne 
i nie pozostawia żadnego osadu. 


SUCHARD-KAKAO 


STA 


r 5 s j Í 
najlepsze ch śniadanie 


I 


wzmacnia mięśnie — uspakaja nerwy 


SUCHARD -CZEKOLADA 


od przeszło 100 lat uznana za najlepszą w świecie! 
Nie droższe od innych. 


MILKA -VELMA"BITTRA 


Według tradycji rodzinnej Juljusz Verne u- 
rodził się jako najmłodszy syn obywatela 
miasta Płocka, właściciela kamienicy w tem 
mieście p. Olszewicza. Najstarszy brat jego 
znany był z długowieczności — przeżył 10% 
lata i zmarł w lym samym Płocku. Drugi z 
kolei brat, Iłerman, osiadł w. Warszawie. — 
Trzecią była miostra, zamężna pani Themer- 
son. Czwarty brat, lzydor, był również dłu- 
gowieczny, gydź przeżył 101 łat (zmarł w 
roku 1902). Piąty brat, Paweł, wyemigrował 
również do Francji i lam, jedyny z rodziny, 
utrzymywał stosunki z Juljuszem Verne, — 
Były podobno jeszcze dwie siosiry, o których 
jednak nie bliżej niewiadomo. 

Jak widać z dat, Juljusz Olszewicz, póź: 
niejszy Verne, był o wiele młodszym od 
swych braci, kiedy oni byli dorośli, on był 
juszcze dzieckiem; przez ten fakt był niejako 
odosobniony od rodziny. I oto jako 18-letni 
chłopiec, nierozumiany przez nikogo z bli- 
seh, żądny przygód, pełen marzeń o dale- 
kich podróżach, o egzotycznych krajach ż 
fantastycznych awanturach, opuszcza pota- 
jennie, czy też po kłótni z rodzicami i star- 


jego urodzenia * a 
d pewną wiedzę. 


szern rodzeństwie, dom i przez Warszawę, 
Wiydeń, Triest, wyjeżdża do Włoch. 

Tam wkrótce znajduje się bez pieniędzy w 
Rzymie. Zapoznaje się z tamtejszą kolonią 
połską, nabiera wśród niej oglady i zdobywa 
Opiekuje się tam nim. kilku 
księży połskich, m. in. ks. Semenenko (stąd 
późniejsze listy * przyjaźń). Po długich jesz- 
cze węćrówkach, pelnych przygód, w których 
zwiedził, zdaje się, na owe czasy „kawał 
świata”, młody Juljusz Olszewicz przybywa 
do Trancji, osiada w Paryżu, gdzie dla utrzy- 
mania się zostaje agentem giełdowym, jedno- 
cześnie uzupełnia swoje wykształcenie i — 
zaczyna pisać fantastyczne powieści. 

Powieść. te wkrótce zdobywają wielkie Í 
coraz wzraslające powodzenie; oficjalnie u- 
znane, nagradzane, skwapliwie wydawane, 
rzynoszą autorowi pieniądze i sławę, 

Zdobywszy podstawę materjalną i stano- 
wisko w społęczeństwie francuskiem, młody 
Olszewicz posłanawia zerwać ze swoją polską 
rodziną, która go do tej pory znać nie chcia- 
ła z powodu jego awantumniczego życia. W 
tym celu przybiera pseudonim pisarski, Ju- 
ljusz Verne, za nazwisko Nawiasem mówiąc, 
słowo verne znaczy po francusku — olcha, 
a więc źródłosłów jego polskiego nazwiska. 

Tu trzeba dodać jeszcze dwa fakty. Ame- 
rykański kalendarz encyklopedyczny „The 


| World Almanach" pisze w sposób zdecydo- 


wany, wymieniając nazwisko Jules Verne 
|wśród pseudonimów wielkich pisarzy, a doda- 
je doń chjeśnienie „Olszewiłz Jules, urodzo= 
ny 28 lutego 1828". 

Pn drugie — odnależć miano numer fran- 


|cuskiego dziennika urzędowego „Journal Of- 


ficiel“ z lat 60-tych ubiegłego wieku, z pis- 
mem odręcznem Napoleona III, przyznającem 
naturalizowanemu już we Francji Olszewicze- 
wi nazwisko Verne, nawet de Verne, i za- 
twierdzające dia niego szlachectwo francus 


skie: 
W ten sposób Juljusz Verne byłby drugim 


kiem polskim, co jak na Francuza, który ni-jz głośnych w całym świecie pisarzy (po Jó- 
gdy nie był w Polsce, byłoby zjawiskiem wy-lzefie Conradzie Korzeniowskim), który zyskał 


sławę, pisząc w „przybranym języku”, z po- 


Po trzecie — Juljusz Verne utrzymywał ¿chodzenia Folakiem. Wobec zbliżające) Się 


setnej rocznicy jego urodzin czynimy to nie 
dtatego, aby odebrać piśmienietwu bratniego 
francuskiego narodu lytuł własności wielkie- 


jwie znajduje się doląd parę lislów) oraz ze 'go pisarza, który na zawsze pozostanie znany 
Semon nka w, świału ako pisarz 


francuski. lecz — aby 
stwierdzić, że wielkie jego walory pisarskie, 
któremi podbił czytający świat. miały tednak 
żródlo we wrodzonych właściwościach polskie- 
go geniuszu, „ak walory tylu innych wiels 
kich Polaków którzy zaslynęli na szerok m 
obcy.» świecie nie zawsze w ojczyźnie znaj: 


|dując uznanie. 


NOWA REFORMA 


KONCERTY LJ] 


Dnia 14 s.yCznia 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś, w sobotę, premjera „Mamusi“ 
zaj wiara stę jako clou lekkiego ropertuaru kar- 
tawaf wrogo. Sukces ben zapewnia komedji |: 
Thrszfeldt aktualność tematu, który pląseni | 
tanecznym ociera się o niebezpieczne kalizie 
współczesnego życia towarzyskiego i społecz- | 
nego; humor, który obywa się bez łatwej ka- 
rykatury i szulladiko wych mieporozumień, bo 
tkwi caly w charaklerystyce postaci 1 dyna- 
mizmie ikomicznym syluacji, mie przakracza- 
jących granie prawdopodrbicństwa ; wreszeje 
djalog, pelen drskonatvch point, klóre zna- 
mionują talent pisarski, zaprawiony w €ssay'u 
krytyce fejlalenewej. Tytutową rolę wyko- 
na p. Wemnicz, jej córką, Lena, jest p. Bar- 
wissa, Charakterystyczne figury obu mię- 
żów grają p.: Neubelt i Strzelecki. Młodacia- 
nym amantem jest p. Bummatowiez. Sztukę 
przygotował reżysersko p. Niewiarowicz. „Wa- 
musia“ pewtórzoną będzie julro, w miedzielę, 
we włoruk i we czwantek. 

REPERTUARY: 

TEATR IM SŁOWACKIEGO: 
Sobota: „WMamusia” (premjera — nowość). 
Niedziela: Po poł. Belleem polskie“ (ceny 

popularne), wieczorem „Mamusia“. 
Poniedziałek: „Cyrano de Bergerac“ 
slawiemie szkolne o godz. 5). 


TEATR OPERETKA „NOWOŚCI". 
Sobola: „Lotnik Zwycięzca”. 
Niedziela: popoł. po cenach 

„Królowa Przedm eścia”; wieczór 
Zwye'ęzcą”, 


(przed- 


zniżonych 
„Lotnik 


—(— 


JEDYNY KONCERT VASY PRIHODY, stym- 
nogo skrzypka, odbędzie się w Krakowie 
w niedzielę 22 b. m. w Starym eTatrze. Bi- 
luly do nabycia od poniedziałku w kasie Sta- 
rego Teatru, 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO 
w Krakowie odegra w niedzielę o godz. 3.380 
po poludniu „Krowoderskie Zuchy' Turskie- 
go, zaś awieczorem 0 godz. 730 „Szaławiła'”, 
krotochwiłę w 5-ciu odsłonach Glińskiego. 
Sula dobrze owrzana. 

TEATR DLA DZIECI W „BĄGATELI'", 
Już w niedzielę o godz. 11 przed południem 
odhędzie się w miłej sali teatru „Bagalela*" 
ciekawa premjera baśni fanlastycznej „Kró- 
luwną, Pokrzywika'. Zapowiedź ta wywołała 
wielkie zainteresowanie, o czem świadczy 
wielki pokup biletów, które sprzedaje kasa 
teatru codziennie od godz. 5 po poł., a w nie- 
dzielę od godziny 9 ramo. Pod kierunkiem 
prol, T. Szamcera, przy współudziale pierwszo- 
nzędnych sił arlystycznych, z Dańską-Senow- 
ską, (helmińska, Grabowska, Zborewską, Se- 
nmowslkim, Kossowskim, Dahlkem i Kuczyń- 
skim na czele. Dobiegają amtys tvczne wysiłki 
okńca, aby stworzyć miłe i ciekawe midowi- 
sko dla starszych, młodzieży í dzieci. 

TRZECI PORANEK SYMFONICZNY Zwią- 
wku zawodowych muzyków odbędzie się 
w niedzielę dnia 15 b. m. w sali Starego 
Teatru o godz. 11 przed południem. Dyrvguje 
Feliks Nowowiejski, współdziała Bronisław 
Uimpel, skrzypek. W programie Beethovena 

V Symflenia, Nowowiejskiego Uwertura do 
opery „Legenda Bałtyku“, oraz koncert 
skmzypeowy Mendelsohna. Pozostałe bilety do 
nabycia w kasie dziennej Starego Taetru (le- 
lefon Nr. 1485), 

SZOPKA KRAKOWSKA W MUZEUM 
PRZEMYSŁOWEM. Wedlug przylęlego zwy- 
czaju, okres przedstawień Szopki kończy się 
2 lutego, to też jeszcze zaledwie kilka tych 
ciekawych widowisk ukaże się w Muzeum 
Przemysłowem. Transmisja Szopki ze stacji 
krakowskiej wywołała żywe zainteresowanie tą 
iumprozą, a -wskutek tego  przedsławiemia 
miejsca w Muzeum zawsze są przepełnione. 
Bilety wcześniej nabyć można w kasie Mu- 
zeum od godz. 8—2 po południu. 


, która ; 


„Społeczeństwo a religja“ — wygl, prof. Milik: 
1 20—1440: Odczyt rolniczy » Warszawy; godz. 
do 15.1: Muzyka. Płyty dostarczone przez tirine: 
„Ebecoć w Katowicach, ulica 3-40 Maja 34 godz. 
15.1A—1030: Transmisja konceriu symfonicznego z lil- 
harmonji Warszawskiej; gadz. 1630—1643: Rozmai- 
tości; godz. 17—37.04: Uroczyste otwarcie Ladjostacji 
Wileńskiej: godz. 1740—15,30: Transmisja z Wilna. 
Audycja literacka w wykonanin zespom „Redutyć* 
z udz. Juljnsza Osterwy: godz. 18.0—18.45: Transmi- 
sja z Warszawy. Komunikat PAT: godz. IR.15—19.10: 
Transmisja odczyn z Wilna; godz. 19.1935: Trans- 
misia odezytn z Wilna; godz. 19.40—%n: Trausnisja 
nabożeństita z Ost Bramy w Wilnie: godz. 20.30— 
X: Transmisja z Wilna: godz. 22,20: Sygnał cza- 
sn. Konmuikat lotni.-meteor. Womunikaty PAP; godz. 
22,20—33 51 Komunikat sportowy; godz. 22.40—23.30: 
koncerin z kawiarni „Atlantie”. 
(UM) Godz, 1015—11: Transmisia na- 
Boəzyliki Wileńskiej; godz. 12: Sygnat 
komunikat lotniezo meteorologie, oruz hej- 
Wieży jackiej w Krakowie: 
ja poranku muz. z Filharmonii MI 
tO! Orkiestra Tilbarmoniczia pod dyr. Slan, 
Wiechowicza, oraz Adela Comte Wilgoeka (śpiew) i 
Szymou Marmor (fort); godz. 14—14.20: Odezyt p. i: 
„Jaką trzodę chlewna chować* (Dziat „Rolnietwo*), 
wygł inż. Wacław Dusoge: godz. 14.20-—14.40: Odczyt 
b. tt „Wychów i pielęgnacja trzody ehlewnej'* 
(Dział „Rolnictwa wygl. inż, Wanda Żehrowska; 
godz, 1440—15: Odezyt p. t „Najważniojsze wiado- 
mości i wskazania rolnicze” (Dział „ialnielwa”) 
wygb p. Szez Mędrzecki; godz. 15—1 : komamikat 
meteorologiczny, nadprogram; godz. "Transmisja 
koncern z Filharmonii; godz. 1639-1645; Rozmaitości 
godz, 1645—1: Przerwa, godz. 17 1r.40: Transmisja 
uroczystości otwarcia Radost: neji Wileńskiej. godz. 
17.40-18.50: Tromsmisjn z Wilna, Andyeja literacka w 
wykonaniiz zespoln . Reduty“ z udz. Juliusza Oster- 
wy, gndz. .8—18,45: Komunikat PAT, godz. 18.45— 
19.10: Transmisja 4% Wyma, godz. MAIU—MA: Trams- 
misja z Wilna. qodz. 19.1020: Transmisia nabożeń- 
stwa z Ostrej Bruny w Wilnie, godz, 20.30: DTranami- 
sja z Wilna. Koncert wicezorny p. 1, „Ziemia Wileń- 
ska w piesni“ Wykonawcy: prof, Ferdynand Rusz- 
czyć (słowo wstępne), W., Iondrichówna (sovran), 
prof. A, Ludwig (baryton). prof. Aleksander Kanto- 
rowicz (skrzype: e). Chór wilenski Tow. Onerowego 
pod dvr. zepańskiogo, 
AJ, Kontorowicza, godz. 2 
munikat lotnic 40-meleorolog 
Konmnikaty PAT, godz, 22.20-—3 
lievjiny, sportowy oraz nadprogr am, 
Transmisja mnzyki tanceznej, godz. 
mnuikaty PAT, 
Poznań (344.8), Godz. 
żeństwa z Bazyliki W iles 
z działn voiniczego. godz. 25 7, 
rolniezego, godz, 12.50: Konnnikaty PAT. godz, 
17: Transmisja koncertu z Filharmonii Warszawskiej, 
godz. 17—1740: Uroczyste otwarcie stacji wileńskicj, 
godz. 17.10—18,30: Audycja literacka (Fransmisia z 
Wilna), godz, 13.30-14.10: Andycja, literacka (Trans: 
misja z Wilna), godz. 18.30—19.10: Andyeja dla. dzieci 
w wykonaniu np. Krasińskiej-Rndniehiea Telemy 
Zellnew. godz. 19.10—19.35: Transmisja z Wilna, godz. 
19,40—20; Nabożeństwo z Ostrej Bramy (transmislu Z 
Wilna), godz. 240—2%.20: Nadnrogrom. eodz 20.80—92: 
Transniisja koncertu wieczornego z Wilna. godz. 22 
22,30: Syvenał czasn. Komunikat anoteorologiczny, spor- 
towy i PAT. godz. 8.24: Trvansmisju muzyki ta- 
necznej z winiarni „Carlton“. 
Wino (435). Godz. 10.15—11.45: 
stwa z Bazyliki Wileńskiej 
radiostacje), godz, 12—12.10: 
katy meleorolosiczne, godz. 17.10—14: 
ceriu symlonieanego z Filharmonii Warszawskiej, 
godz, 14—15: Transmisia 38-ch odezytów relniczych 7 
Warszawy, godz. 15—15.15: Nadnropynwn i komunikaty 
meteorologiczne, godz. 15.15—16,30: Transmisia konter- 
fin sgvmtomieznego z Kilharmanji Warszawskiej, godz. 
71—174: Uroczystości otwarcia Radjosfacji wileńskiej 
(transm. na wszystkie radjostacje): przemówienie dvr. 
nacz. Polskiego Radia, Zremnunt Chumiee, wojewoda 
wileński Władysław Raczkiewicz. 
chowieństwa, wajskowości i stow. radiosłuchaczy. 
Ilymm państwawy odegra orkiestra. Pieśni wykona 
chór męski „Eechać pod dyr. prof. WŁ Kalinowskie- 
Bo. godz. 17. 40—18.30: Amiyeja literneka: Sonely krym- 
skie Mickiewieza, Wykonav 1: Przewoduieki Ferd. 


godz. 
14.40 


SZIUWaŁ 
bożeństwa Z 
ozasu, 
nal z 
R m Ą 

Trans 


45 


orkiestr a pod dyr, 


Transmisja nabożeń- 
(transm. na wszystkie 
Svenat czasn i komuni- 
Transmisja kon- 


Rnszczye, Pielerzym — Juljusz Osterwa. Mirza — Jó- 
zef Karbowski. Tto mnzyczne według Moniuszki, ©. 
18.30—18.45: Transinisja z Warszawy (komnmil 

godz. 18.15—19.10: „„.Duszyczka Wilna“ f 


„Wilońskie życia artvs|yezne“ 
godz. 19.40—20: Transmisia 
(na wszystkie radjosta 


1.40—19.35: Odezyt p. t. 
wygłosi p., T. Łomaliński, 
nabożeństwa z Oslrej Bramy 
cje). godz. 2030-28: Koncert wieczorny p. „Zie- 
mia Wileńska w nieśni(. Wykonaja: pror. Runszczy e 
(słowo wsienne). W. Hendrichówna (sopran). prot. 
A. Tmdwie (baryton). prof. Kontorowiez (skrzynee). 
chór Wileńskiewa Tow. Operowego pad dvr. WI. 
nańskiego. orkiestra mod dyr. prol. Kontorow 
W programie m. in. „Lilania Ostrobramska Manin- 
szki, kamcert sKRZYDCOWY M. Kavłowioza. godz. 23— 

2320: Transmisja z Warszawy, Sygnał ezasn i komn 
nikaty PAT godz. 22.90—99,35: Gazetka radiowa., Wy- 
kona Zula Minkiewiezówna, 


Kukura i szuka. 
twórcześć Tko Tkomasa Hardy'ero 


poniosta niepowato- 
waną strate przez śmierć wielkicgo poety 
i nowcliety, Thomasa Iardy'eso. Zmarły h- 
czył 87 lat. Chorcba jego, która zakończyła 
się katastrofa, trwała kilka tygodm. Mardy 
przez eały czas choroby mie opuszczał sWe- 
go domu w Dercehester, w hrabslwie Wessex, 

klórem spędził znaczną część swego ży- 
cia. Mardy pracował poczatkowo na polu ar- 
chitelatury; twórczość literacką rozpoczał od 
poezji. Ostatnią jega pracą, która ukazała się 
na pólkach księcamskich, bvł poemat pod ty- 
tułem „The Christmas Eve“  G„Wigilja ). 
Piemwsze jego prace sięmaja roku 1870, osta- 
tnia zaś wydana została przed kilku tygo- 


Życie i 


Litoratura angielska 


Co g.ałą dzisiaj w kinach? 
(Crela Carbo). 


Bagatela: „Symfonia Zmysłów" 
Corso: „Zasiniona córka 
Nowości: „Uwiodłem ci żonę” (Harry Liedtke). 
Promień: „Wiedeń, miasto moich marzeń", 
Sztuka: „Casanowa“. 

Uciecha: „Mogiła Nieznanego Żołnierza”, według 


pow. A. Struga (z M. Malicka), 
Wanda: „Mociła Nieznanego Żołnierza”, według 


pow A. Struga (z M Maheka). 
Warszawa“ „Rosyjska krew". 


Z Radio. 


program stary; radioionicznych: 


na niedzielę 15 stycznia 1928 r. 
(566) Godz, 10.15—11.45: Transmisja naho- 
bazyliki wileńskiej: godz. 12: 'Transuisja 
sygnalu czasu, hejnału z Wieży Mariackiej, komuni- 
kalu lotnieżo - nieteorologicznego: godz.  I3.I0—1: 
Transmisja z Filharmonii Warszawskiej; koUz. = 
1%; Powudauka dla rolników: już Fr Gnjnwski: 
„Nolaułctwo w Danik a w Polsce": Wońx, 14.23—14.50: 
Pi wadanki din rolników: dr. T, Spięxzukaw, prof. LU. 
Jue.: „Z guspularsioa sLuwowow "*, wolz 1518—03: 
Transmisja 2 +; wda I—II 'Prunsmisja 
z Wilna; godz. A: Transmisia z W arszawy 
komunikatów PAT: 18.45—%2: Transmisja z Wil- 
(Godz, SZEGO: podz. 22.0 
0: Transmisia muzyki 23,31)—28.40: 
a komunikatów PAT. 
(422) Godz. 10.5—1145: Transmisia NOO: 
sazyliki W iteuskiei; godz. 12—12.10: 
komunikat lofni. du raz hejnai z 
godz. 12 10—14; Prans- 
symfonicznego z Filharmonji War- | 


14—14,20: Odczyt religijny p. ti! 


Kraków 
ŻElSŁW a z 


godz. 


na: at runsmisjat Z Warszaw ND 


tauecznej; 


e 
żŻeństwa Z 
gual czasu, 
Wieży Marjackicj w Krakowie; 


mista *oncertu 
-awbkbk * godz. 


dniami, t, j}. w końcu roku 1927. Mardy był 
bardzo surowym krvtykiem swych własnych 
prac i — jak wiadomo — sam zniszczył 
szereg swych pierwszych poczyj. Wiadomo 
również, że Mardy 'ivorzył najchętniej w mo- 
wie wiązanej. Piemwsze czlery mowele wydał 
pod pseudonimem. Tegma z nich p. t. „Under 
the geenwood rec“ („Pod  zielonem drze- 
wem“) wywołała duże poruszenie i pozyskała 


mu wielu zwalenników. To zachęciło TMar- 
dyv'ego do twórczości nowalistycznej- wikrótce 


też ukazoło się 10 innych nowel „Hardy'ego, 
z których wyróżniano jako matlepsze: „Te 
tees of Dumwbervillos'") „Przygoda z Durber- 
villes*) i „Judge the obsure“ („Osądźcie ciem- 
note“). W tej ostałmieć noweli autor poddał 
rewizji współczesne, kierumki myślowe i za- 
sady moralności. w 70-tym raku życia Mar- 
dy wydał cały szereg prac, z klórych „The 
dynast“ („Dynasła”), dramat epicki, poświę- 
cony epoce wojen mapaleońskich. w 3 ezg- 
ściach, 19 aktach i 130 odsłonach, jest filozo- 
ficznem ujęciem epopeji napoleońskiej. 
PI, PRZ 

SPRAWA ZŁOŻENIA ZWŁOK HARDY'E- 
GO. Komitet: pogrzebu znakomitego pisarza 
ancielskiego, Themasa Hardy'ego wysimal 
projekt pochowania zwłok pisarza w opaclwie 
Wesłminstorskiem, co byłoby wbrew życze- 
niu zmarłego, który zawsze wyrażał prag- 
nienie, aby zwłoki jego pochos: ną w Stins- 
(fiord w poblizu Dorchester, gazie Hiriy czer- 


przedsfawioiele dn-* 


pał maltchnienie do swych najwybitniefszych 
prac. 
AB | 
POZNAŃSKIĘ TOWARZYSTWO MIŁOŚNI- 
KÓW HISTORJI MEDYCYNY I NAUK PRZY- 
RODINGZYCH. Na odbytem 'wałnem zebra- 


niu zwlwierdzo statut Towamzystwa i wy- 
brano zarząd. w skład którego weszli: prof. 


Adam Wrzosek jako przewodniczący, prof. 
lenacy Hoffman jako zastępca przewodniczą- 
cego, prof. Stanisław Biemmacki jako sekre- 
larz i skarbnik, dr. Michał  (iwirko-Gorycki 
jako zastęnea sekretarza i skambnika. Następ- 
nie prol. Wrzosek poświęcił krótkie wspom- 
nienie Aleksandrowi Volcie z powodu setnej 
rocznicy jego śmierci i wygłosił odczył o wie- 
kopomnych zasługach dla medycyny Józefa 
Listora z powodu setnej rocznicy jego uro- 
dzin. 

ZGON RUDOLFA TESNOHLIDEKA. W Ber- 
nie Marawskiem zmarł znany literat i redak- 
tor „Lidavvch Novin“. Rudolf Tesnohlidek. 

FASZYZM NA SCENIE. W (iremonie ode- 
grano sztukę „Odkupienie“. napisaną przez 
słynnago przywódcę faszystów, Warinacciego. 


Ma on za przedmiot rewolucję faszvstowską. 


SZTUKI WŁOSKIE W TEATRACH POL- 
SKICH. Rzymska „Tribuna“ ogłasza sztuki 
autorów "włoskich, które mają być w tym se- 
zomie wykomame w teatrach polskich. Są to: 
„Diana e la Tuda“ Pirandella, „Antenato“ 
Carla Vemcziamiego, „Glauco“ przez Ercole 
Luise Morselli, Dwaj ostalni nie byli Qeszcze 
w Polsce grami. 

PREMJERA WYBITNEGO PISARZA DUŃ- 
SKIEGO. Nowa szłuka pisarza duńskiego, 
Carla Grandrupa, wystawiona w Kopenhadze 
w Teatrze Nowym, nosi tytuł „Sturmklakkor- 
ne“, który możnaby przetłumaczyć „Dzwon 
zwiastujący burzę“. Jest to komedia histo- 
ryczna z XVII wieku, ściślej z roku 1659, 
kiedy Szwedzi oblegli Kopcnhagę. Tak zwa- 
na intryga służy tylko za pretekst do rozwi- 
nięcia psychologji zbiorowej w czasie wojny 
Autor pokazuje, jak wygląda nagminna psy- 
choza wojenna, jak pod wpływem lęku i gro- 
zy rozsprzęgają się węzły, które łączą spo- 
leczeństwa w czasach spokoju. Przedstawie- 
nie zyskało wielki sukces. Sztuki Grandrupa 
cieszą się w Danji stałem powodzeniem, jest 
on uważany za wybitnego pisarza scenicz- 
nego. 

OLRRZYMIA BIBLJOTEKA KONGRESO- 
WA W WASZYNGTONIE. Rockefeller olia- 
rował 700.000 dolarów na kongresową bibljo- 
leke w Waszyngtonie,a dwaj nowojarscy imi- 
ljonerzy dali 400.000 dolarów. Bibljoteka, 
prócz manuskryptów, obejmuje 6.000.000 
przedmiotów. Codziennie zwiększa się o 373 
książck, 80 map, 41 muzyezmych utworów, 
131 druków i z górą 1000 gazet i miesięczni- 
ków. Pulki w bibłęotece maja 152 mal dłu- 
gości. 

O CZEM PISZĄ NAJWIĘKSZE DZIENNIKI 
AMERYKAŃSKIE. Pewien absolwent szkoły 
dziennikarskiej w Kolumbi napisał niedawno 
ciekawa dysertację, w której między imnomi 


przedsiawił wyniki z dokonanych przezeń 
badań, dotyczących działalności najwięk- 
szych dzienników amerykańskich. Autor dy- 


sertacji zajmował się w szczególności zaga- 
dnieniem, jakim sprawom pisma łe poświę- 
cają najwięcej miejsca. Obliczył on, że „Ti- 
mes“ nowojorskie poświęcają dziennie spra- 
wom zdrowotnym 23 wierszy, „World“ 
32, a „American“ 24. Wychowaniu po- 
święca „Times dziennie 33 wiersze, „World“ 
48, „American“ 2. Sprawom religijnym po- 
święcają pisma powyższe 35, względnie 37 
i 6 wierszy, przestępstwom i nieszczęśliwym 
wypadkom 94, 122 i 125 wierszy, polityce za- 
granicznej 165, 25 i 33, sprawom teatralnym 
i filmowym 175, 81 i 144, korupcji publicz- 
nej 210, 198 i 162, połityce wewnętrznej 
Ameryki 315, 100 i 68. Najwięcej miejsca po- 
świeca jednak prasa amerykańska sportowi, 
gdyż powyższe trzy pisma zamieszczają 
dziennie w sprawach sportu 409, względnie 
280 i 245 wierszy. Gyfry te obliczone zostały 
na podstawie rocznika 192% r. Od tego czasu 
rubryka sportowa wzrosia jednak bardzo po- 
tężnie, tak, że dzisiaj sprawom sportowym 
pisma amerykańskie poświęcają jeszcze wię- 
cej miejsca. 


Zapiski literackie. 


— Reforma nsłrojn szkolnego — Jan Pla- 
necki, Pod powyższym tytułem pojawiła się 
ma wystawach księgarskich broszura, której 
autor stara się wyświetlić trudną do ujęcia 
istotę wychowawstwa w szkołach średn:ch, 
sprowadzajae ją nader śmiało do prostej me- 
tody tworzenia nawyków, a jako ostateczny 
wyraz pracy nauczyciela i ucznia podaje no- 
woczesny wzór świadectwa, w którem uwzglę- 
dnia nietylko duchowy, lecz lakże fizyczny 
rozwój wychowanków. Autor projektuje nad 
wyraz postępowy, rzechy można fabryczny 
sposób nauczania w szkołach w równorzęd 
mych oddziałach, dla jednakowych roczników 
naukowych, czyli żąda specjalnych szkół dla 
klas, 8, 7,5, aż do najniższych. 

Ponieważ pomysł jest nader oryginalnym 
i możliwym do przeprowadzenia szczególnie 
w wielkich miasłach a także : w Krakowie, 
dlatego byłoby wskazamem, ażeby lak szkoły 
jak i komitety rodzicielskie zainteresowały się 
tą tak ważna dla społeczeństwa sprawą, 

(St. Z.) 


 Używajcie znaczków pocztowych 


z dopłatą na oświata. 


PIANINA. FISHARMONJE GRAMOFONY. P 
Na raty. j 


Olbrzymi wybór. 
Nowe i używane stale na składzie, 


H. SMOLARSKA 
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TTEA POE 


W pelnym ekwipunku narciarskim, modnym kor 

stjumie narciarskim. po wrażenia i triumfy spor 

towe. Z calej postaci zapalonej amatorki uart 
tchnie zadowolenie i radość życia. 


DANCING, BAR, MIRAŻ 


Tel. 3492. GRODZKA 42. Tel. 3492. 
ZAWIADOMIENIE. 


Z dniem 1 października h. r. otwarcie sezonu fje- 
sienncjo, występy pierwszarzędnych zagranicznych 
atrakcyj tanecznych. 

W soboty, niedziela 1 święta five o'clock przy wy- 
stepie całego zespołu tanecznego. Pierwszorzędny ze- 
spół jazzbandowy. — Początek o gadz. 9.30 wieczorem. 


ZARZĄD. 
E AS 


FILM NA USŁUGACH LUDZI. 


Ostamie zdobycze w dziedzinie techniki Eb, 
nemalograficzne otwierają coraz to nowe pale 
dla zastosowania tego wynalazku. Nie mamy 
tu już na myśli zdjęć dokonywanych na tym 
lub owym kontynencie, wśród piaszczystych 
pustymi, czy wśród śniegów i lodów podbiegu- 
nowych. Nie będziemy również zatrzymywałli 
się nad sposobem dokonywania zdjęć w głębi 
krateru czynnego wulkanu, czy nad chmu- 
rami z aeroplanu. 


Zapoznamy się natomiast ze sposobem za- 
stosowania aparatu kinematogralicznego do ba- 
dań naukowych laboratoryjnych, gdzie oddaje 
on nieocenione usługi. 


Wiadomo, że dla dokonamia zdjęcia kinema- 
tograficmego pewnego zjawiska trzeba prze- 
ciętnie chwycić 16 obrazów na sekundę. zna- 
czy to, że należy przesunąć taśmę filmu 
w aparacie ztaką szybkością, aby na miej 
odbiło się 16 fotografij w sekundzie. Wówczas 
możemy zreprodukować na ekranie zjawisko 
w temsamem tampie, w jaikiem ono odbyło się 
w nzeczywistości. 


Jeżeli natomiast kinematograf ma slużyć 
dla celów nauki, dla badań i studjów drobiaz- 
gowych, wówczas normę tę trzeba naruszyć, 
iużto chwyarąc poszczególne obrazy na taśmę 
filmu w tempie hardzo niekiedy zwolnionem, 
n. p. w kilka sekund, minut, czy nawet go- 
dzin, jeżeli chodzi o zdjęcia filmowe procesów 
dokomywujących się zbył powoli — jużto 
w innych znowu wypadkach przy dokonywa- 
niu zdjęć ze zjawisk zbyt gwałtownych i szyb- 
kich,, przelkracza się zwykłą normę, zwiększa- 
jąc wydatnie ilość zdjęć przypadających w se- 
kundzie. 


Rozumie się, że przy wyświetlaniu takich 
filmów ma ekranie tak w jednym wywarku, 
jak i w drugim reguluje się szybkość przesn- 
wałącej taśmy do normalnej, t. j. do 16 obra- 
zów na sekumdę. 


W całym szeregu doświadczeń, przeprowa- 
dzonych przez praf. dra Karola  Hermsa 
w. „Muzeum wiedzy” w Nowym Jorku, akazał 
się kinematograf imstrumentem  pienwszonze- 
dnei wamtości, szezególnie w badamiach i.ob- 
semwacjach zjawisk z dziedziny biologii. 

Jednem z najwięcej interesujących doświad- 
czeń, dokonanych przez wymienionego uczo- 
nero, była obserwacja procesu rozwojowego 
zarodka w kurzem jaju aż do istoty żywej — 
pisklęcia. W skómupie jaa zrobił on otwór, 
jakby okiemko obserwacyjne, wielkości około 
1 em. kwadratowego, który to atwór zatkał 
kawaleczkiem szkła, osadzonem przy pomacv 
wosku- W ten sposób praces wykłuwania się 
pisiklecia nie forna! żadnei przeszkody 

Aparat do zdjęć, regulowany przyrządem 
zegarewym, robił fotografie dakładnie co 10 
minul przy zastosowamiu kabsułek z magnozji, 
które się automalyczne zapałałw. oświecając 
dokladnie wnotmze jaja. Po trzydziestu trzech 
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godzinach można było już rozróżnić ruchy 
Serca nowej istoty. Dalsze zdjęcia, których 
czas trwamia musiał wymosić do 3 tvgodmi, 
pozwalaziy zbadać koleny rozwój pisklęcia 
aż dv wykłucia się z jajka. 

Tensam aparat dra Henms'a, uregulowamy 
do zydęć co 2 minuty, co 10 sekund. w dowa]- 
nych zresztą odstępach czasu, pozwalał śle- 
dzić nagrozmaitsze objawy powstewania i Toz- 
wcu zjawisk w przyrodzie, jak n. p. reakcyj 
chemicznych, tworzenia się nowych tkanek 
przy zabliźnianiu się ran, osadzania się kry- 
ształów z roztworów soli nasyconych, dzia- 
łalność białych ciałek kmvi it. p. 

Inne doświadczenie, jakie wykonał tensam 
uczony, polegało na badaniu komórek zajętych 
przez nowotwór raka i zanunzonych do odpo- 
wiedniego rozczynu łącznie z komórkami 
zdrowemi. Obserwacja ataku komórek chn- 
rych na komórki zdrowe może być dla nauka 
zdobyczą niezmiernie domiesłą i w walce 


| 
Mikrokinematogralja pozwala oglądać pro- gów za tonę, podczaś, gdv ten sam węgiel śnie i na 


tes bwonzenia się bryształów, których pięk- 
ność naturalna formy stanowi jeden z najdzi- 
wniejszych femomemów świata niewidzialnego. 
Kto raz oglądał igiełki i gałązki kryształków, 
wymumzające się szybko i w calym przepychu 
z nasycenej soli amenjakalnai. nie zapomni 
tego prẹedko. 

Dzięki nowym postepom techniki, robi się 
dzs zdjęcia t zw. ullirami=roszopemwe, klóre 
pozwadarą rozeznać — szezeróly 
o wymiarach nie pnzecraczających jedno pię- 
tnastotysięcznej niilimoelra. Dalej Już pójść nie 


można; nie z powodu niedoskonałości przy-. 


rządów optycznych. lesz z lego powodu, że 
pnzedmiot może być wogóle widzidlnym na- 
szem miem, gdy jego wymiary me są mniej- 
sze, róż długość fali światła fiołzxowogo. Po- 
nieważ najkrótsze fale widzialnej części wi- 
dma slenecznego wynoszą 4/10.000 mm., więc 
łatwo znazumieć, że nawet przy najlepszych 


z tym rożnym nowotworem nieobliczalne od- 
dać usługi. 

Zdięcia. filmewe, dofronane przy pomocy mi- 
kmrskopu, pozwailarą hadać życie drohnoustro- 
iyw w najrozmaitszych jego fazach. Tak n. p. 
obserwowano proces życiowy ostrygi. Samica 
składa w wodzie tysiące jaj, które następnie 
zapladniają się plemnikami samców. Gdy pły- 
wający plemnik napotka takie jajeczko, za- 
czyma się proces życiowy. Rychło porawiają 
cię niteczkowate rzęsy, dzięki którym ono p^- 
ruszą się i czerpie ze wszystkich stron po- 
karm. Następne obserwacje i zdjęcia pozwa- 
laia wyśledzić dalszy proces rozwojowy życia 
larwy ostrygi aż do zupełnego pnzeistoczemia 
się w doskonałe zwiemzę. 

Inmy nie mniej interesujący film, robiony 
bez przerwy w okresie kulkut ypodniowym przy 
pomocy takiego ozujnemo i precyzyjnego apa- 
ratu, pozwolił zbadać proces bielosiezny mi- 
cia trawy w wodzie stejącej. Widzimy tam 
twonzemie się jednych bakteryj, pochłamiamie 
ich przez inne, które ulegają znowu pożameiu 
przez różne żyjątka wodne. Całe tragedje 
istny kamibalizm odgrywa się na arenie je- 
dne) kropli wodył 

Kropla wody takief, n. p. ze stawu, odkrywa 
mam jeszcze inne cuda dzięki kimematografo- 
wi. Oto n. p. mikroskopiiny rak o wymiarach 
zaledwie jedmego milimetra, o galarelowatem 
ciele, dozwala się śledzić w swych czynno- 
ściach orranów wewnętrznych. Możemy po- 
dziwiać regularne czynności organów, jak ru- 
chy serca, działanie przewodu pokarmowego, 
ruchliwych macek dotykowych i t. d. 

Innego rodzaju aparat do zdięć filmowych 
ma swoje szczególmiejsze znaczenie w fakcie, 
że może on notować „szozagóły, a, zwłąszęza 
ruchy niejednokrotnie tak szvbkie 1 gwałto- 
wne, że nie mogłyby być dostrzegalne, ani 
Śledzone nawet przy pomocy mikroskopu. 
Tak n. p. nie wiedziano dotychczas, w jiaki 
sposób porusza się w wodzie larwa ostrygi, 
bo okiem nie dało się w żaden sposób uchwy- 
cić owego zawrotnie szybkiego ruchu niteczek 
mzęsuwych.  Fotografując natomiast larwę 
rstrygi przy pomocy aparatu mikrokinemało- 
grafieznego. przystosowanego do dokonywania 
bardzo szybkich po sobie następujących zdjęć, 
a połem oglądarąc obraz na ekranie w tempie 
odpowiednio zwolnionem, możemy widzieć 
dosładnie owe ruchy rzęs. W padobny sposób 
śledzi się czynność innych ruchliwych narzą - 
dów tych mikroskopijnych istot 
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warunkach tutaj zdaje się leżeć granica wi- 
dzialności wogóle. 

A 'edmak są szczegóły mnterji lak małe, że 
mie mogą wysvlać. ful świetlnych, lecz je roz 
bmają. Dopiero dzięki zastosowaniu mołcdi 
speciałnej, pelemaracej na t. zw. skośnam 
oświełłeniu 1 iramersi, udaje się przesunąć 
gramicę do 1/15.000 mm.  Cialku sło raz$ 
mmiejsze, niż te, które można dostrzec zwy 
kłym mikroskrpem, wyłaniają się w polu wi- 
dzemia uliramikroskopu. 

Tem cudowny środek badań pozwolił n. p 
wglądnąć w dziwńzinę przemiam dokonujący ch 
się w substeneyach koloidowych i wedrzeć się 
eszcze glęlsej w sferę zupelnie detąd taje- 
muticzą przejawów  bjologicznych mikronrega- 
nizmów. Powstało nawe pole, wydobyto nowe 
szezemóly, ołrwemzyły się nawe problemy. 

Ostatnio podjęło się we Włoszech lawanzy- 
stwo nawkewe „Luce“ zadania naprawdę tru 
dnego, a przytem niezmiernie interesuiącego, 
bo uchwycenia na filmie życiu, jalkie się roz- 


wija na dnie otehłami monstuch. Przy impre- | 


zie tej wiełce pomannem jesl bozałe skwarium 
neapolilańgkie, gdzie już dzonann cudu 
umioszordśjc imiężzy szybami część dna mor- 
skiego, pozwalającego ogladać częściowo obna- 
zy, życie, sceny z otchłami oceanu w całym 
ich realizmie. Dno morza stanowi mroźny, 
ciemny świat o fałszywych pazarach i niespo- 
dziewanych zasadzkach. Do tej taremniczej 
krainy wnosi obecnie „Luce“ nieco świalła, 
chwytając na taśmę filmu nietylko widzialny 
świat podmemski, ale także tajemnice życia 
wielu istot mikroorganicznych, tam zamiesz- 
kałych. 

W niekórych wypadkach, dziąki zastosowa- 
niu * specjalnych aparatów mikroskopowych, 
czy  ultramikróskopowych, powiekszenie przed 
miotu fotognatowamnego sięga 600 krotności na 
taśmie filmewej, a 30 tysięcy razy zwiększa 
się na ekranie przy wyświetlaniu. 

Gdy siedząc w wygodnym fotelu w sali pro- 
jekcyjnej. wpatrzymy się w pmzesuwające się 
na ekranie czarowne obrazy, to uprzytomnij- 
my sabie cały ogrom wysilków uczonych, któ- 
nzy czerpiąc ze skarbnicy swej rozległej wie- 
dzy, poświęcali całe miesiące cierpliwej pracy 
dla nasze” krótkiej rozrywki czy nauki. Na- 
sza myśl niech podąży razem z odważmymi 
nurkamm, zapuszczającymi się w atchłanne 
królestwo potworów morskich, abv światu od- 
słomić rąbak tajemnicy. L. Wygrz. 


Dział $ospodarczy 
Przyszłość węzła kolej. i portu w Tczewie. 


Ostatnio dokonaną została rozbudowa wę-! 
zla kolejowego pod Tozewem, pnzez który to! 
węzeł idą obecnie prawie wszystkie transpor- | 
ty węgla przeznaczonego na wywóz. W szcze- | 
pólności rozbudowano stację towarową Zaja- 
czkowo-Tczewskie, na której wybudwano 6 
mowych torów, łącznej długości około 5 klm., 
ułożono 15 nowych torów, wybudowano 10 
torów warsztatowych, a od słacji Górki do. 
Malinowa położono drugi tor. Dzięki temu. 
większość pociągów towarowych, idących z 
Bydgoszczy do Gdańska odbywać może tę 
drogę z pominięciem stacji Tczew, przebiega- 
Jąc tuż koło niej. Przy robotach tych zeję- 
tych było około 1500 robotników, oraz kilku 
inżynierów, samych robót ziemnych wyko- 
nano 300.000 m. sześć. 

Rozbudowa węzła kolejowego tczewskiego 
yła koniecznością w oczekiwaniu na ukoń- 
czenie budowy wielkiej magistralji węglowej 
ze Śląska do Gdyni, która obecnie już budo- 
wana jest odcinkami, Wyrażano miejednokro- 
nie zdanie, że z chwilą ukończenia tej magi- į 
Stralji, zarówno stacja Tczew, jak i jej węzeł, 
stracą swoje znaczenie, gdyż cały nasz wy-. 
Wóz ku portom bałtyckim będzie szedł bezpo-, 
średnio nową linią do Gdańska i Gdymi, 

o niebezpieczeństwo. zdaje się jednak, nie | 
Zagraża tczewskiemu węzłowi kolejowemu, a 

0 ze względu na to, że jak można spodzie- 
Wać się wywóz drogą morska z Polski, będzie 
*zyhko w dalszym ciągu wzrastał, rozszerza- 
JĄC się na coraz nowe produkta, w coraz więk- 
szych ilościach. Wówczas ħazıć się može | 
Hewystarezajaca jedna linja magistralna, a! 
Wezel tczewski odzyska swoje znaczenie, | 
Zwłiąsznza ze względu na to, że i ram port w 
Tczewie przedstawia wielką wag? dla wywo. | 
ZU węgła. Niewątpliwie przyjdą takie mo-| 
menty, kiedy linje główne będą przeciążone 


zacznie częściowo skupiać się w porcie tcze- 
wskim, który zresztą i bez takich wyjątko- 


wych okoliczności posiada, a zwłaszcza po- 


siadać może w przyszłości wszelkie dane do 
konkurowania z portami morskiemi. 

Pozatem port w Tzzewie posiada doniosłe 
znaczenie, jako port drzewny. Że tak jest w i- 
stocie: świadczy fakt, że Rząd wstawił osta- 
tnio do budżetu 1 miljon złotych na rozbu- 
dowę portu w Tczewie. Sytuacja geograficzna 
portu w Tczewie przypomina wysoce położe- 
nie geograficzne innych portów północno-cu- 
ropejskich, które powstawały na plaskiem 
wybrzeżu, gdyż położony on jest na ujścio- 
wym odcinku rzeki. Gdańsk odsuwa od sie- 
bie coraz dalej Wisłę, bojąc się powodzi 1 od- 
grodził się od niej obeemie śluzami lak, że 
biegnący nurt Wisły, jak mało klo wie to zre- 
szlą, znajdnje się o 16 kim, od Gdańska. Tzw. 
martwa Wisła posiada dość znaczne wady, 
j} np. łatwość zamarzania w zimie, koniecz- 
ność śluzowania statków, co połączone jest ze 
znacznemi kosztami i stratą. 

Wobec tych warunków port w Tezewie ma 
wszelkie widoki, żeby w przyszłości odegrać 
wielką rolę i stać się miejscem, gdzie odby- 


[wać się będzie przeładunek ze statków rze- 


cznych i z waconów ma stacje morskie i od- 
wrotnie. Odpowiednie pogiębienie koryta, Wi- 
sły mie przedsiawia zbyt wielkich trudności 


Jak wykazało doświadczenie słalków żeglugi, 


Wisła-Bałtyk, z łatwością możua korzystając 
ze sztucznego kanału dojazdowego na nurcie 
żywej Wisly, doprowadzić do Tczewa slat"i 
morskie. W tym celu jednak kanał ten ‘mis 
być rozszerzony do 80 metrów szerokości, by 
można było utrzymać jego głabokość 7-min- 
me'rową W tych warunkach odbywać się 
będzie na wielką skalę również wywóz węgla, 
zwłaszcza, że będzie można nabywać w po- 


Wywozem innych artykułów, a wywóz węgla jcie tczewskim węgiel bunkrowy po 13 szylin- 


kosztuje w Gdańsku i Gdyni po 16 szyl. 

| Dalej w przyszłości Tczew slanie się pod- 
stawa dla handlu drzewem. jik wskazuje na 
ito projekt rzadowy porlu drzewiego w Teze- 
wio, Terenow na urządzenie tego rodzaju por- 
lu jest wiele poniżej Tczewa, przyczem wszy- 
'stkie należą do Rządu. Jeżeli weźmiemy ró- 
"wnocześnie pod uwagę znaczne karzyśc', jak'e 
| przemawia 'ranshort trorami wo emi w od- 


pnzedmiolów miesienin da iranspoztn ladowego, a w Zwią- |cydowanem przez m 


zku z tem konicczność ożywienia żeglugi i 
„spluwu po Wiśle, oraz rozbudowę naszej s'eci 
dreg wodnych. wówczas ziamy sobie sprawę 
z przysmłecści czękalacei Tazew, jako nasz 
idrngi narodowy po Gdyni port morski. Wów- 
czas znaczenie kolejowego węzła w Trzew:e 
nietylko nie będzie się zmniejszać, ale wzro- 

——o0 


Kronika ekonomiczna. 


BANK ROLNY NIE BĘDZIE KUPOWAŁ ŻY- 
'PA DLA TWORZENIA REZERW ZROŻO- 
WYCH. W min. spraw wewnętrznych odby- 
lv się posiedzenie komisji międzyministerial- 
nej do spraw parstwowej rezerwy zbożowej. 
Omawiano plan dalszego działania pod wzelę: 
dum technicznym oraz sprawę polityki rezerw 
zbożowych na rok 192629. Państwowy Bask 
rolny nie będzie kupował zboża na rezerwę 
ze względu na ceny żyła na rynkach krajo- 
wych, przewyższające ceny zagraniczne. Po- 
„dług wiadomości z rynków światowych, uro- 
dzaje na obu pólkulach sa dobre, spodziewa- 
ma jest zniżka cen zboża na rynkach świato- 
imry che 
| TPROSZCZPNIĘE FORM UDZIELANIA KPE. 
|DYTÓW ROLNICZYCH. Państwowy bank rol- 
ny zamierza w r.b. uprościć formy udzielania 
kredytów. W zakresie pożyczek dlugotermino- 
iwvch będzie podniesione minimum z 500 do 
2000 zł, albowiem formalności przy udzie- 
niu kredytów są jednakowe czy tło przy 


i nieszych, czw leż przy większych sumaich 
koszły zaś bardziej obciażoja drobne kredyty 
Natominel f czki królkolerninowe da w y- 
sokości 2000 zł. będa mogły być uzyskiwane 


przez małorolnych. za pośrednictwem spół- 
dzielni kredytowych, kas powiatowych, gmin- 
nych i in. Będzie poza tom utworzony wydział 
emigracyjny w celu ochrony emigrantów od 
wyzysku przy sprzedaży gosnadarsg iw rolnych. 

Z funduszu nowej pożyczki ma być wy- 
|dzielony kredyt melioracyjny, P. B R* pro'e- 
ktuje wypuszczenie w 1928 r obligacji meljo- 
racyjno-inwestycyjnych, utrwalając w ten 
sposób źródło tego kredytu. 

ZTEWMNTAKT Z POLSKI DO GZECHOSŁO- 
W ACJI. ,Czeskosłowackie ministerstwo rolni- 
chwa na skutek starań konsulatu R. P. w Pra- 
dze zgodziło się zezwolić na dowóz ziemnia- 
ków z Polski i wydało odpowiednie zarządze- 
nia. Dla uzyskania zwolnienia zakazu dowo- 
‘zu ziemniaków z Polski do Czechosłowacji 
w r 1928 niezhędne jest w myśl nowych o- 
(bowiązujących przepisów przedłożenie cze- 
skoełewaceyiemu ministerstwu rolnictwa o- 
świadczenie, że rządowi polskiemu nie jest 
'znane ukazanie się wrzodów rakowatych na 


zm 


ze spordua. 


PROGRAM WAŻNIEJSZYCH IMPREZ SPOR. 
TOWYCH W R. 1928. 


Ważniejsze toermny zawodów sportowych 
w roku bieżącym są naslępujące: 

21—22 stycznia mistrzostwo Europy w szyb 
kiej jeździe na łyżwach w Oslo; 22—29 słycz- 
nia międzynarodowe uniwersyleckie zawody 
narciarskie w Gortina; 28—29 stycznia wiel- 
ki narodowy bieg narciarski w Gstaad; 28—29 
stycgnia mistrzostwo Europy w jeździe figu- 
rowej na lyźwach dla panów w Tropawie 
(Troppau — Czechosłowacja). 

Duty: 4—5 mistrzostwo śwatowe w szyb- 
kiej jeździe na łyżwach w Davos; 4—11 mie- 
dzynarodowy tydzień hippiczny w ŚL Moritz; 
11—19 JI zumowe igrzyska olimpijskie w SŁ 
Moritz: 18—19 mistrzoslwo światowe w jeż- 
dzie figurowej na łyżwach dla panów w Ber 
linie. 

Marzec: 5—6 mistrzostwo światowe w jeż- 
dzie figurowej na łyżwach dla pań i parami 
'w Londynie; 11 merz piłki nożnej Szwajca- 
rja — Francja w Lozannie; 16—25 wysta- 
wa automobili w Genewie; 18 bieg międzyna- 
rodowy lance (na 1 km.) w Genewie; 31 za- 
wody wioślarskia uniwersytetów Oxford — 
Combridge. 

„15 kwietnia mecz piłki nożnej Szwajcarja— 
Niemcy w Bernie. 

Maj: 6 mecz młki nożnej Szwajcarja—Ho- 
landja w Bale, 6 zawody automobilowe Tar- 
ga Wolrio na Sycylii, 17—26 turniej hocke- 
vowy na trawie - (olimpijski) w Amsterdamie; 
(27 początek zawodów olimpijskich pila noz- 
nej w Amsterdamie, 30 wielka nagroda dla 
avtomobili w ludianopolis. 

Czerwiec: 6 derby angielskie w Epsom; 9— 
10 międzynarodowe rgealy w Lucernie: 15 za- 
kończenie zawodów olimpijskich piłki nożnej 
w Amsterdamie. 
| Lipiec: 4 mislrzoslwa wieslarskie Szwaj- 
carii w Thoune; 6 regaty miedzynarodowe w 
Ienicy na Tamizie; 7—15 międzynarodowe 
zawody hippiczne w Lucernie; 20—2* święto 
federalne gimnastyki w Lucernie; 28 otwar- 
leje igrzysk olimpijskich w Amsterdamie; 27—- 
29 challenge-round w puharze Davisa w Pa- 
ryż, 28--29 począlek zawedów olunpiyskich 
ly oflotyce i podnoszeniu jciężarów; 28-—29 
|wielka nagroda dla cywiistów (Europy) w Ge- 


tapi konieczność dodania caltgo sze- 
regu kolejowycł. bocznic portowych, bez któ- 
'rych prawidłowy rozwój portu jest niemożl- 
wy. 
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Mylne doniesienia prasowe 
o waloryzacji ceł. 
Doniesienia niektórych dzienników 0 zadc* 
ad wprowadzeniu walo- 
ryzacii ceł z dniem 1*łulego b. r. nie ofipo- 
wiadają prawdzie. W tym torminie wejdzie 
w życie jedynie taryta maksyma!na, która znaj 
dzie zastosowanie do paustw beztraktatowych. 

Walcryzacja ceł zostanie wprowadzona z 
(wczesną wiosna- Termin nie jest jeszcze ŚCI- 


[sle ustalony. 
$o- 


ziemniakch na terytorjum państw polskiego. 
Oświadczenie takie zostało już złożone. 

| MOŻLIWOŚCI WYWOZU WIEPRZOWINY 
DO FRANCJI. Obserwacje zjawisk gospodar- 
czych we Francji wskazują na to, że kraj ten 
lw najbliższym czasie może się stać dużym 
rynkiem zbytu dla mięsa wieprzowego. Przy» 
wóz tego artykułu do Francji w ciągu ostat- 
nich 3 lat przedstawiał się, jak następuje: w 
1025 r. — 70.190 kwintali, w 1926 -— 68.773 
tw., w 1927 — 362.555 kw, Liczby te świad- 
'czą również o znacznym wzroście k-msumcji. 
Można więc przypuszczać, że po usunięciu do- 
tychczasowych trudności komunikacyjnych, 
Polska będzie mogła wejść w stałe stosunki 
z dogodnym pod względem finansowym fran- 
jcuskim rynkiem przy eksporcie powyższego 
artykułu. Perspektywa ta jest o tyle blizka, że 
wskazane byłoby ze strony sfer interesowa" 
nych poczynienie pewnych przygotowań. — 
Szczególnie poządane jest rozszerzenie, lub do- 
EAA istniejących rzeźni miejskich ko=« 
munalnych do produkcji m ęsa =*sportowego. 

Z PRZEMYSŁU MŁYNARSKIEGO. Podaż 
pszenicy i żyła na rynku dstateczny, wsku- 
tek czego młyny są dobrze zaopatrzone. Zbyt 
mąki natomiast nie jest zadowalający, wsku- 
itek czego młyny mogą wyl'rzystać zaledwie 
połowę swej sprawności. Trudność w zbyciu 
mąki polega przedewszystkiem na tem, że siła 
nabywcza odbiorców zmniejszyła się, co zinu- 
sza młyny do udzielania im wyższych kredy- 
tów. Gdy w sierpniu 1927 r. sprzedawano mąż 
kę na kredyt ł2-dniowy, w pażdzierniku i li- 
stopadzie udzielano kredytu 21-dniowego, a 
w grudniu i styczniu r. b. kredyty dochodziły 
do 30 dni, wskutek tego zmniejszył się kapi- 
ta} obrotowy młynów i nie mogą one zakupić 
potrzebnych ilości zboża. Odpreżenie sytuacji 
może nastąpić dopiero po otrzymaniu przez 
młyny większych kredytów ` królkolermino- 
wych. 

WYWÓZ DRZEWA Z ROSJI DO HOLAN- 
DJI. Sowiecki drzewny trust eksportowy w 
najbliższym czasie przystąpi do zorganizowa- 
nia w Amsterdamie przedsta<vicielstwa w po- 
staci holenderskiego towarzystwa akcvjnego. 
Zadaniem tej placówki będzie prowadzenie 
handlu drzewem między, sowietami a Holan- 
dją, Handel ten prowadżiła dotychczas pry- 
watna firma holenderska. s 
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mewie; 29 początek zawodów szermierczych 
olimpijskich; 30 początek zawodów olimpij- 
skich w nowoczesnym pięcioboju. 

Siempień: początek (2) zawodów olimpijskich 
w żeglarstwie i walce grecko-rzymskiej, 3 
olimpiiskie zawody kolarskie, 4 początek za- 
wodów olimpijskich w pływaniu; 5 olimpij- 
skie zawody kolarskie; 6 początek regat olim- 
pijskich w wioślarstwie; 7 początek zawodów 
olimpijskich bokserskich; 8 początek alimpij- 
skich zawodów gimnastycznych: 9 początek 
zawodów olimpijskich hippicznych; 12 zam- 
knięcie zawodów olimpijskich w Amsterdamie. 


ZGŁOSZENIA PAŃSTW DO OLIMPJADY 
W ST. MORITZ. 


W dniu 31 grudnia zamknięta została lista 
zgłoszeń do zimowych igrzysk olimpijskich 
w St. Moritz. Lista ta obejmuje zgloszenia 24 
państw. Poszczególne konkurencje obsadzone 
będą jak następuje: d 

Jazda szybka na łyżwach: Niemcy, Austrja, 
Kanada, Estonja, Stany Zjednoczone, Finlan- 
dja, Francja, Anglja. Holamdja, Włochy, Łotwa, 
Norwegja. Szwecja, Litwa, Czechy. 

Jazda fignrowa na łyżwach: Niemcy, Au- 
strja, Bolgja, Kanada, Stany Zjednoczone, Fin< 
landja, Francja, Anglja, Węgry, Norwegią 

zwecja, Jugosławia. 

"50 i 18 ka. bieg na nartach: Kanada, Sta- 
ny Zjednoczone, Finlandja, Francja, Węgry, 
Niemcy, Austrja, Włochy, Japonja, Norwegja, 
Polska, Szwecja, $zwajcarja, Jugosławia, Cze- 
chosłowacja. 

Skoki narciarskie i kombinowany bieg ze 
skokami: Austrja, Kanada. Stany Zjednoczo+ 
ne. Niemcy, Finlandja, Francja, Węgry, Wło- 
chy. Japonia, Norwegja, Polska, Szwecja, 
Szwajcarja, Czechy. 

Bohs'cje: Austria, Anglja, Belgja, Niemcy, 
Stany Zjednoczone, Francja, Holandja, Wło- 
leny, Luksemburg, Rumunja, Szwajcarja. Cze- 
chv, Argentyna. 

Ske!letony: Anglia, Auslrja, Bełgja. Stany 
Zjedn., Francja, Włochy, Szwajcarja, Argen- 
tyna. 

"Hokej na lodzie: Polska, Niemcv, Austlrja, 
Kanada, Stany Zjedn., Francja. Węgry, An- 
glja, Szwecja, Szwajcarja, Qzuchy. 

Patrolowy bieg narciarski: Polska, Niemcy, 
Finlandja. Francja, Wlochy, Norwegja, Ru- 
imunja, Szwajcurja, Czechy. 
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NOWA REFORMA 


Francuscy kolarze na oryginalnych rowerach. 


| 


W Paryżu na kolarskiej aremie zimowej odbyły 


się niedawno . oryginalne wyścigi kokurskie, które 


były swego rodzaju widowiskiem raczej, jak zawodami spowtowemi. Wzięli w nich udział na 
rowerach bardzo nieproporejonalnej wielkości sławni kolarze francuscy: Bertinger i Miquel, 
t których przedstawia niniejsza iluslracja. 


NAJNOWSZA REKORDZISTKA SWIATA. 


Wyniki, osiągane przez kobiety w pływa- 
niu dobitnie udowadniają, że sport ten jest Jed- 
nym z najbardziej dla kobiet odpowiednich 

W żadnym ze sportów rekordy ustanawia- 
ne przez kobiety nie podchodzą tak blisko do 
najlepszych czasów męskich, jak w pływaniu. 
Co więcej, rekordy te są wciąż ulepszane przez 
światowe szampionki pływactwa. 

Najlepszą klasą ma świecie są pływaczki 
amerykańskie, dzierżące w swych rękach gros 
światowych rekordów kobiecych. Coraz czę- 


ściej jednak pojawiają się pretenduntki do ty-. 


tułu rekordzistek świata również na horyzon 
cie Europy. 

W ostatnich tygodniach w czasie zawodów 
pływackich w Magdeburgu niemiecka pływacz 
ka Hilde Schrader, ustanowiła nowy rekord 
światowy w stylu klasycznym na dystansie 
200 m., osiągając czas 3 m. 15.6 sek. 

W Polsce, niestety, zbyt niski jest poziom 
pływamia kobiecego, aby panie nasze mogły 
marzyć o rekordach światowych. 


MISTRZOSTWA NARCIARSKIE WĘGIER. 


W dniu 5 b. m. rozegrane zostały w Schwa- 
benbergu węgierskie mistrzostwa narciarskie 
z wynikami następującemi: 

Bieg na 18 kim.: 1) Juljusz Strauch (1 -80:09) 
2) Bela Szepes (1:86:43), 3) Alandar Szen- 
dey (1:44:37). 

W drugiej klasie w biegu na 18 klin. zwy- 
ciężył Torne w czasie 1:46:15, 2) Nemethy 
1:48:08. < 

W klasie old-boyów na takim samym dy 
stansie zwyciężył Fr. Nemeth 1:39:27. 

W biegu pań na 6 klm. pierwsza przybyła 
do mety p. Suppinger (23:30) W drugiej kla- 
sie na tym samym dystansie zwyciężyła p. 
HBisty w lepszym czasie — 20:24. 
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NAJBLIŻSZE ZAWODY NARCIARSKIE 
„WISŁY* W ZAKOPANEM wywołały niepra- 
wdopodobne wprost zainteresowanie. Program 
zawodów, obejmujący w sobotę biegi 18 klm. 
dla wszystkich 3 klas oraz skoki w niedzielę 
(również dła III klas) został rozszerzony je- 
szcze biegiem 25 klm. dla wojskowych. Pra- 
wdopodobny jest udział w zawodach trenera 
olimpijskiego naszej drużyny Norwega, oraz 
zeszłorocznego trenera-amalora, Stolpego. Or- 
ganizacja kieruje komitet, na ezelde którego 
stoi znany pionier ruchu narciarskiego, major 
Zientkiewicz. Przy pomocy kompanii wysoko- 
górskiej, która zapewne zostanie udzieloną 
dzięki życzliwemu stanowisku Popierajaącepo 
wszelki ruch sportowy dowódcy Dyw. Podhal. 
jen. Przeździeckiego, można się spodziewać, 
iż zawody wypadną niezwykle udatnie. Rów- 


nież i strona sportowa, jeśli się weźmie pod | 
uwagę, że ubiegłej niedzieli padł rekord polski | 


Sieczki, zapewne dopisze. 

POWSTANIE NOWEGO KLUBU SPORTO- 
WEGO W KRÓL. HUCIE. Staraniem miejskie- 
go komitetu P. W, i W. F. dnia 6 b. m. odbyło 
się w Królewskiej Hucie Walne Zebranie or- 
ganizacyjne nowego klubu sportowego, w kto- 
rem wzięło udział przeszło 100 osób, z tego 
14 osób z komitetu P. W. i W F., reszta zaś 
ze świata sportowego. Po krótkiej dyskusji 
uchwalono założyć klub sportowy „Stadion“ 
w Królewskiej Hucie. 

Przyjęto statut, na podstawie którego wy- 
brano zarząd w następującym składzie: pre- 
zes I. burmistrz p. Spallenstein, zastępca kpt. 
Herzog, sekretarz p. Korbela, zast. sekretarza 
kpt. Marmurowicz, skarbnik p. Pięta, ławnik 
p. Chmiel, II. ławnik prof. Hajkowski. Zorga- 
nizowane narazie 4 sekcje: 1 lekkoatletycz- 
ną, kierownik: prof. Hajkowski, członków 36; 
2. piłki nożnej, kierownik: p. Simiński, człon- 
ków 36; 3 pływacką, kierownik: prof. Mar- 
kowski, 14 członków; 4. tennisową, kierow : 
prof. Szymorski, członków 10. 
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Uchwalono zarazem podjąć natychmiast w 
sekcjach pracę organizacyjną oraz breningo- 
wą. Barwy klubu uchwalono biało-niebieskie, 
a godło elipsa, a w elipsie K. S. „Stadion“. 
Na czlonków zgłosiło się dotychczas przeszlo 
120 osób. 

„DRZEŁ CZY RESZKA“ — ORYGINALNA 
METODA PROWADZENIA ZAWODÓW PIŁ- 
KARSKICH. W „Schweizer Fussball- und 
Athlutik-Zeitung" czytany zabawną historyj- 
kę, która ma być podobno aulentyczna. Pod- 
czas zawodów piłkarskich w zachodniej Szwaj- 
carji, prowadzonych przez zbyt Ilegmatyczne- 
go sędziego, nie chciał on uznać regularnie zdo 
bytej bramki. Ostro strzelona piłka odbiła się 
mianowicie od tylnego słupka w siatce na 
boisko, Zarówno bramkarz jak i najbliżej sto- 
jacy gracze nie mogli wyjść z podziwu, dla- 
czego nie dał się słyszeć gwizdek sędziego, 
który najspokojniej w świecie kazał grać da- 
lej. Zwrócono się do niego z ewałownym pro- 
testem. Aby położyć koniec burzliwej — zda- 
niem arbitra — niepotrzebnej dyskusji, we- 
zwał on do siebie kapitanów obu drużyn i 
oświadczył, że los rozstrzygnie, czy reklamo- 
wana bramka zostanie uznana, czy koż nie. 
Wyciągnął przytem monetę z kieszeni i rzu- 
cajac Ja w górę, zapowiedział, że jeżeli pie- 
niądz upadnie wierzchnią stroną ku górze, 
uzna bramkę za zdobytą. Ponieważ moneta u- 
padła na stronę odwrotną przerwama gra pod- 
jęla została rzutem neutralnym. 


Fruwający człowiek. 


Wyralezienie sposobu pływania w powietrzn. 
"O ile okaże się, że odkrycie, o klórem do 
pism angielskich domosi kapitan Wiktor Dy- 


bardzo częsta z komentarzem do licznych Wwy- 
padków odehrania sohie Życia, że przyczyną tra- 
zedji tego lub innego człowieka byl... rozstroj 
nerwowy. Lekarze całego Świata walezą z tym 
chorobliwym stanem u swoich pacieniow. którzy 
jako chorzy na nerwy, są Jeszcze nuleczalni. = 

lle dni ma rok, tyle bezseunyceh noey spędzaja 
chorzy na nerwy, a podczas swoich cierpień my 
ślą tylko nad tem, jak je skrócić, jak położyć kres 
bezgranicznym mekom. Rozmaitego tynu Lole glo 
wy, szum w uszach. jakieś nieokreślone rysunki 
przed oczami, kurcze mięśni, zaburzenia w tra- 
wieniu, wszystko to stwarza niezdolność do pwa- 
cy, a jest ohiswem chorób wycieńczonych ner- 
wów. — lmilzie powojenni, to materjal znako- 
to falunga stałych 


mity na ehorych nerwowo, | 
lekarskich, to kadra 


bywaleów w poczekalniach 
samobójców, 

( walee o zdrowe nerwy, o zdrowe nokolenia, 
na pierwszy plan wysuwa się oryginalny środek 
loczniezy, znany na szerokim świccie pod nazwą. 
Kola-Leeithin, — Liezne świadectwa stwierdzają, 
że Kola Lecithin stwarza jako środek leczniczy 
nieraz enda, doprowadza właściwe substancie od- 
żywcze do najdalszych punktów obiegu krwi. do- 
daio otuchy. nirzymuje, ezłowieka w Świeżości i 
hłodaści. — O skutecznem leczenin przekonać się 
łatwo każdy może, jeżeli w ciagu 
dwoch tygodni nadeśle do firmy: 

E. PASTKRNACK — BERLIN S. 0. 
MICHACLKIRCHPLATZ 13, — ODDZIAŁ 259 
swoj adres lub adres kogoś ze znajomych, a wów- 
CZAS ogrzyjma 

ZUPELNIE BEZPŁATNIE 
fonte pudełko Koła-Lecithin i pouczającą bro- 
szurę. W broszurce tej znajdują sie 
uspokojena chorych nerwów 
Dbe przez lekarza 
czył we swojemi choreim 
tracić sposebności i jeszcze dziś zamówić próbne 
pudełko Kola-Lecithin. 32 | 
| m W ur 


najbliższych 


wskazów ki 
napisane świec- 
specjalistę, któru 
norwanii, 


alu 


san wal- 
należy 


CHOR CE NERWY? 
Kroniki pism codziennych prowadzą stałą rnbry- 
kę samobójstw. Czytelniey pism spotykają się 
` 


Nie 


boski, jest oparte na fakcie stwierdzonym, na- 
zwać je będzie można rekordowem. Dotyczy 
ono ni mniej, ni więcej, jeno możności lotu 
ludzkiego, dokonywanego jedynie osobistym 
wysiłkiem mięśniowym latającego, bez jakiej- 
kolwiek pomocy motoru mechanicznego. Po- 
słuchajmy wszakże, co o tem pisze w „Man- 
chester Guardian“ sam wynalazca: 


— „Mój „onnitopterus* pozwol: ludziom fru- 
wać niezależnie od tego w=zystkicyo, na czem 
obecnie opiera się proces latania. Sam czło- 
wick we własnej osobie będzie panem po- 
wietrza, Będzie zależny Jedynie i wyłacznie 
od własnych swoich sił, będzie mógł pozo- 
stawać w powietrzu tak długo, póki starczy 
mu sił fizycznych. 

Co się tyczy samego aparatu do latania, 
opierał się wynalazea na idealnie prostych 
podstawach, jakie odsłoniłlo mu badanie bu- 
dowy albatrosa. Człowiek wznoszący się na 
aparacie konstrukcji kapitana Dyboskiego, la 
ła w pozycji poziomej, jakby pływał, co wy- 
maga najmniejszego zużycia sił. Wprowadze- 
nie w ruch aparatu odbywa się zapomoca rak, 
kierowamie lotem — zapomocą nóg. Badamie 
lotu ptaka albatrosa przekonalo kapitana bDy- 
boskiego, że możność przezwyciężania silnych 
prądów powietrznych zawdzięcza ptak ten wy- 
btwamzaniu dokoła siebie tak zwanego „kręgu 


depresji“ i właśnie wytwarzanie takiego kre- 
gu stało się podstawą konstrukcji owego „or- 
nitoplerusa . 

Główny kompus aparału zrobiony ma być 
z alunsinjum, części dodatkowe ze stali, Dwa 
podały wprawiać będą w ruch ruchome sknzy- 
dła. Kapitan zapewnia, że aparat jego będzie 
mógł wznieść się w powietrze z płaszczyzny 
pochylenia stuyandowego przy, wietnze 12— 
15 mil angielskich na godzinę. Będzie wzno- 
sił się i lata? poziomo aż do wysokości tysią- 
ca mił angielskich. Szybkość lotu człowieka, 
poslugującego się takim aparatem, wynosić 
ma 25—40 kilometrów na godzinę. Wynalazca 
wyraża niezłomne przekonanie, że dzięki je- 
go aparatowi ludzie będa mogli wkrótce upo- 
dobnić się w zupełności skrzydlatemu Ikarowi 
z bajki. 

Pismo „Manchester Guardian" bierze zu- 
pełnie na serjo komunikat kapitana Dyboskie- 
go, o którym pisze jako o rosyjskim olicerze 
acronautyki, przypominając, że w swoim cza- 
sie otrzymał on nagrodę rządu angielskiego 
w poważnej kwocie 5.500 funtów szterlingów 
za wynałazek, polegający na równoczesności 
ognia kartaczowego poprzez śrubę samolotu 
w ruchu. Kapitan nie jest też nowicjuszem 
w sztuce latania. Uprawia zawód lotnika od 
1908 roku i za lot z Sewastopola do Peters- 
burga otrzymał złoty medal od Rosyjskiego 
Towarzystwa Aeronautyeznego. Do Anelji przy 
był w 19l6-ym r. na czele specjalnej misji 
lotniczej, z Anglji wysłany został w takic] 
samej misji do Stanów Zjednoczonych. Wszyst 


3.„.OLLA" 


Jedyna istniejąca, niedościg- 
niba marka światowa, yfo- 
wndniona zupeina gwarancja 
za każda sztnke. Cena sprze- 
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Ogłaszajcie się 


W Nowe Retorn 


ko to, cytuje wspomniana gazeta, ażeby dać 
dowód, jak bardzo na serjo liczyć się należy 
z bajecznemi napozór zapowiedziami kapta- 
na Iyboskiego, które, poza wskazówką, że Jes 
go „ornitopterus* będzie umożliwiał wytwa- 
rzanie owej sfery depresji, warunkujące] mu 
automatyczne pędzenie naprzód, nie zawie- 
rają żadnych bliższych danych o samej kon- 
stnukcji. Depresja taka, wytwarzana przez 
skrzydło aeroplanu,, potęguje zdolność wzno- 
szenia się, natomiast dokonany przez kapita- 
na Dyboskiemo wynalazek depresji, wytwa- 
mzajacej posuwanie się naprzód, jest dotych- 
czas nicznamy w nauce i na tem właśnie po- 
lega jego wielkość i nieobliczalne jego skutki 
dla sprawy lotnictwa 


Różne wiadomośc. 


NIEWCZESNY WYSTĘP PRZECIWKO 
FRYZURZE CHŁOPIĘCEJ. Jak doncsi „Vor- 
warls", szef niemieckiej marynarki woennej 
na Bałtyku wydał rozkaz, w którym oświad- 
cza, że noszenie fryzur chłopięcych przez żo- 
ny olicorów marynarki jest miestosowne» 
Oczywiście w kłopocie będą nie panie, któ- 
re nie są pod komenda szefa, lecz oficero- 
wie, którzy będą musieli przekonać szefa, że 
właśnie jego wystąpienie jest niestosowne. 

DWA PORTRETY WASZYNGTONA ZA 
18.060 FUNTÓW. Donoszą z Londynu: Tu- 
tejsza Galerja Królewska sprzedała miastu 
Waszyngłtomowi dwa portrety Jerzego Wa- 
szynsytoma aa 18.000 fumtów. Jeden portret 
został znaleziony na strychu starego `dbmu 
w Anglji północnej. drugi we dworze Gold- 
hanger. Obydwa są dziełami starych mi- 
strzów amerykańskich. Pierwszy portret 
przedstawia Waszyngłona. klęczącego przed 
matka, która go błogosławi; drgu jest dzie- 
łem Johna Lingleton Coply'ego, który Wa- 
szynytona kilkakrotnie portretował. 

NESZYJNIK Z PEREŁ ZABAWKĄ. Jak do- 
noszą dzienniki praskie, w miejscowości 
;, Ober-Kinsiedel 9-letnia dziewczynka zmala- 
zła w śniegu naszvinik z pereł, który służył 
jej jako zabawka. Po niejakim ozasie okazała 
się, że naszyjnik został zmubiony przez zonę 
pewnego fabrykanta i przedstawia wartość 
100.000 koron czeskich. Rodzice zwrócili na- 
szyjnik i otrzymali nagrodę. 


Odpowiedzialny redaztor: 


MICHAŁ KONOPIŃSKI. 
Wydawca: >. 

Spółka Wydawnicza „REFORMAĄA‘“: 
Spółka z ogr. odp. 
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NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
Polskicyo Związku Przemysłowców Metalowych. 
W poniedziałek dnia 3% stycznia 1928 r. O god7 
19-tej w lokaln Polskiego Związku Przemysłowców 
Metalowych, ul, Traugutta 4, w Warszawie, odbę- 
umie sie 


NABGWYUZAJNI WALNE ZGROMADZENIE 


człorków Polskiero Związku Przemysłowców Metalo= 
wych z następującym porządkiem obrad: 

1. Otwarcie Zgromadzenia przez prezesa Rady 
E Z. P. M. i wybór przewodniczącego i sekre- 
EDA l 

74 Zatwierdzenie prolakółu Nadzwyczajnego Walne; 
go Zgromadzenia z dn. 11 gruduia 1527, 

3. Stanowisko zrzeszonego 


przemysłu metalowego 
w sprawie wyborów do Sejmu i Senatu. 
4.=uruwy zwiazane z Powszechną Wystawą Kra 
jową w r. 1429, 
5. Sprawy bieżące. 
ü, Wuiaski członków. 
Powyższe Zgromadzenie Walne na podstawie art. 
31 Satuin zwołane jest w jednym terminie i będzie 


prawonmiociie bez względu na liczbę członków obes 
enyelt. 
Aj POLSKT ZWIAZEK 
++ 35 PRZEMYSŁOWCÓW METALOWYCH 
Ed = 
J E a ? + sid 2 
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Towarzystwo upezpieczen na Życie 


i „FIENEEŚS" 


ut. św. Gertrudy 8, tel. 273. 


i F cukiernie i 


P. MAURIZIO 


Rynek g!. 38, 


Aparaty 
 przeb.tełogr 


Warszawski Skiad 
przyborów [otograficz. 


R. ALERSAPDROWICI 


Magazyn przyborów 
hiurowych. 


FORTEPIANY 
PIANINA 


Kraków — Pałac Sniski 


Ogłasz 


Szewska 2. Tel. 1428.| UJ PPZĘWOŚNIKU 


Wymien:ene firmy polecamy naszym Czyte:aikom. 


Otok 


Drukarnia „Iluswowanego Kuryera Codziennego” — Kraków  Wielypule 1, pod zurządem Feliksa Koiczyńskiego. 


AiÓWO-NIOLNACJJNY po Krakowie 


Basztowa 11. Tel. 311 i 4064 


Fortepian | - 
| Reklama | 
; A. HAWEŁKA 


mom reklama 


e źródła zaxupów 


SREBRO — PLATERY 
ARTYKUŁY  kośelolne 
SURIENNICE 1. 

A. KOBYLINSKI, 1 KUSYLINSKI 
ik. JARRA 


DAWNIEJ: M. JARRA 


erhata 
1 „iątzką” 


Juljusz Gross. 
Sp. « 0. o 
Kraków 
Rynek gł. 34 


Kraków, Rynek gl. m 
„Vałua Spiski'* 


HERBATA 
RANGALLA CEYLON TEA 


w jednym gatunku, na; 

lepszym! W paczkach 

1js, tha kg. — Dla od 
sprzedawców rabat! 


Najłańsza 


w „Przewodniku“ 


aicie sie 


„Asael RGIGTMY" 


— meara 


